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PO OŚWIADCZENIU STRESEMANN#
Paryż. 25 września, Większość 

dzienników zamieszcza artykuły «a Hs

j h ,,............;3 ' feî uiie.cttiii'1-.. n. uuUCi

tnat oświadczenia Stresemarma.
;oialny wysłaniec „Matin‘ą“ do Berfaa 
widzi w nich manewr niemiecki!, zmie­
rzający do podważenia poustaw praw­
nych traktatu wersalskiego i dta wstrzy, 
mania klauzul traktatu.

„Le Figaro"^ stwierdza, iż sprzymie­
rzeńcy posiadają zbyt Wiele dowo­
dów, zakreślonych na długą metę pre- 
medyitacyij niemieckich, aby mieli w. 
stosunku do Niemiec kierować się, spe­
cjalnymi względami, które byłyby nie­
jako wyrazem słabości. Stwierdzając, 
że deklaracja Stresemanna spowodowa 
ła pewną ciężkość atmosfery genew­
skiej, korespodęnt „Małlna" pisze, iż 
słowa ministra niemieckiego przyczy­
niły się ogromnie do jasności sytuacji 
Wszelka polemika lepszk jest od dw.ii- 
znacznlkóy, opartych na zastrzeże­
niach. '

NIEMIECKIE ZWIĄZKI CHŁOPSKIE 
WOBEC TRAKTATU HANDLOWE­

GO Z POLSKA.
Berlin. 25 września (PAT.) W Mo- 

tiBohiiim rozpoczął się zjazd niemiec­
kich w iążków  chłopskich. Na zjaździe 
tym, “między innymi/- iiohwaloino: rezo­
lucję w sprawie traktatu, handlowego 
polsko ■ niemieckiego., żądając ściśle 
ogiraintozotiogo koitityr.igentowaniia przy 
wozu mięsa do Niemiec. Na obradach 
zjaiadiu obecni byli przedstawiciele rzą­
du bawarskiego, miasta' Mpnad^ium o- 
raz związków chłopskich Au-strji, Ba­
warii i Węgier. Ze stronnictw niemie­
ckich delegowali na zjazd swych przed 
stawicie!! niemiecko - narodowi, cen­
trum, niemiecka i bawarska part ja lu­
dowa,

AMNESTIA Z .OKAZJI URODZIN 
HINDENBURGA.

Berlin, 25 września. (PAT.) Tak do­
nosi „Welt am Montag“ amnestia z o- 
kazjj urodzin prezydenta Ilinclenburga 
ma być rozciągnięta na 200—300 wy­
padków. W pierwszym rzędzie mają 
skorzystać z amnestii osoby skazane za 
obrazę i lżenie prezydenta Hindenbur- 
ga, w tej liczbie kilkunastu redakto­
rów komunistycznych. Dalej mają sko­
rzystać z amnestii osoby skazane za 
lżenie republikańskich władz państwo­
wych. Wśród arrmestjowanyeh rua byó 
między innymi uwolniony przywódca 
jkistrzyńskiego zamachu stanu, major 
jBuchrucker o-raz dwaj bojowcy prawi-* 
cewi, którzy usiłowali dokonać zama­
chu nu socjalistę Scheidemanna w  ro­
ku 1922 i skazani zostali wówczas na 
10 lat ciężkiego więzienia.

BŁAZEN cyrkowy w yw ołuje
ZATARG DYPLOMATYCZNY.

Serajewo, 2-1 wrześinial (AW.), Pio­
senka ylowna cyrkowego omal nie sta 
ta się przyczyna konfliktu dyplomaty­
cznego' między Włochami a Jugosła­
wią. Na aronie cyirku serajewskiego 
śpiewał clown kuplety, w  których iro- 
niaowal m. m. osobę MussolkMego.

Konsul w- Serajcwie założył przeci­
wko dalszym produkcjom energiczny 
protest. Na skutek zarządzenia władz 
clown został mtyohmłasit -laurńety. a 
cyrk musiał zaprzestać dklszych 
przedstawień w Serajewie, Konsul 
włoski uznał zuóość'uczynienie, Zą do-■ • * /. ‘ “•» - ."ii'" N-o--

Daremne starania.
"V

ITeIełocem od naszego korespondentaj

Warszawa, 25 września. (G.) Rratan 
ks. zaginionego gen Zagórskiego i>. I- 
rena Zagórska od fciku dni 9tarała się 
o audjencję u p. marszałka Piłsudskie­
go. Kilkakrotne wizyty w Belwederze 
nie odniosły, żadnego skutku. P. Za­
górska nie mogła się nawet skomuui- |

kować z żadnym z adiutantów, marszai 
ka Piłsudskiego. Wczoraj dopiero pod­
oficer służbowy oświadczył p. Zigór- 
sk’e;, iż jej sfranU o audjencję są nie- 
P-trzebiie, gdyż posłuchania u marszał 
ka nie uzyska. «  • - .

Fo e d e r wytacza proces
Steamannoaii.

Berlin. 25 września (PAT.) Dziennik 
.radykalny „Monitag Morgen" donosi, 
że zinany pacyfista pnotf. Foerater ma 
wytoozyc w. najbl.iiższyoh diniąch skar­
gę przeciw mifiistrov/a Stresemanuowi 
o obrazę, ponie^iż Stresemann w 
siwobm przemówieniu do przedstawi­
cieli prasy nazwał pacyfistów niemie- 
ckiiiMh, którzy ogłosili rewelacje o taj­
nych zbrojeniach Niemiec, łajdakami i 
©afganami. Pnof. Foerster wobec te­
go, ie  tekst mowy Stresemamina. o- 
głoszoiny urzędowo w. ..Deutsche AU-'

gemeine ZeiitMig" , nle zawierał słów 
obelżywych, zbiera zeznania obecnych 
na tem przemówieniu świadków i ma 
wyróozyć proces na podstawie ich ze­
znań. Dziennik podkreśla, że delegaci 
szeregu państw, na posiedzeniu Rady 
Ligi nie korzystają & pełnego iimini- 
tetu i że wobec tego w  razie wyto­
czenia rozprawy sądowej, minister 
Stresemami będzie bezwzględnie ska­
zany, ponieważ sprawa o obrazę jest 
z góry dla profesora Foerstera wy­
grana.

Dzień 0. W. P. we
ZJAZD KIEROWNIKÓW SEKCYJ MŁODYCH OBOZU WIELKIEJ POLSKI

Niedziela wczo.rajs®a minęła we 
Lwiowie pod znakiem Obozu Wielkiej 
PołsłkL Odbyły się mianowicie: zebra- 
ide miejśki&i organizacji Obożu Wiel­
kiej Polski i zjazd kierowników sekcyj 
Młodych OWP. w wschodniej Mało- 
Twlsce.

Zebranie młejsikie OWP. nilało cha­
rakter Ściśle orgainizatoyjny i było 
paerwszem .zebraniem po feriach wa­
kacyjnych. które miało na celu zapo­
czątkowanie dulss/ęj pracy W najbliż­
szych mSesląeach. Zebranie, które od­
było się w sali Stowarzyszenia Kup- 
cóiw Polskich, zagaił ofoożny miejski 
dr. toż. Bieńkowski, puczem red. Tad. 
Bertonl, puiezes Dzielnicowego Komi­
tetu Młodych OWP- w.e Lwowie, -wy­
głosił dłuższe przemówianiie.. w któ- 
rem zobrazował potrzeby, dla których 
powstał Obó® Wieilkfoj Polski, oraz 
cele i zadania O W P.. na tle sytuacji 
chwili obecnej.

Podstawowem założeniem Obozu 
było — jak stwierdził referent ■ uję­
cie właściwe stosunku Narodu do Pań 
siwa. Naród musi być tak zorganizo­
wany, ażeby był zdolnym sitale ująć 
w ręco wszystkie swoje sprawy, i stać 
się w pełnym tego słowa znaczeniu 
panem swolioh losów. Gelem zaś Na­
rodu jest stać się Narodem wielkim 
zarówinio w życiu wewinętrznem Pań­
stwa, jak i w stosicnkacli międzyna­
rodowych. Za losy Państwa Poiskie- 
go odpowiedzialnym jest Naród Pol­
ski. Obecne pokolenie ponosi wobec 
htebrji odpowiedzialność, by zbudo­
wać Państwo jednolite. Państwo naro­
dowe, będąco wyrazem jego twórczo­
śc i!  siły. Wskazania te w chwili o- 
becmej w  ziwlążku z  kresową polityką 
rządu nabierają szczególnego znacze­
nia, : f

jRÓjyifeocz&Śnie jesteśmy w Polsce

świadkami podważania wiary, i moral­
ności w społecizeństwie. Deklaracja 
programowa OWP. stwierdziła wyra­
źnie, te  wiarą Narodu polskiego, reli- 
gja rzymsko - katc&ka musi - zajmo­
wać stanoiwiskc religai panującej ści­
śle związanej .z Państwem i jego ży­
dem. ora® stanowić podstawę wy- 
chowania młodych pokoleń. Demorali- 
zująca działalność mariawitów, popie­
rana przez prasę liberalną, dowodzi, 
że i na tym odcinku frontu obrony 
polskości musi być zachowaną c-mj- 
ność I uwaga. Nie można dopuścić do 
tego, ażeby wiara była przedmiotem 
aitakóiw  ̂ lab doznawała obrany z czy- 
Jeilkolwiek Sitrony, ażeby religją fry- 
marcizono dla jnkichkoilwiok celów, lub 
prowadzono zorganizowaną akcję w 
celu rozkładu życia religijnego Naro­
du.

Obrom praworządności jest dalszera 
aktualnem zadaniem OWP. Prze­
strzegać surowo prawo, n® którcm o- 
ptera sfę Istnienie i życie społeczeń­
stwa, zmuszać wszystkich do posza­
nowania praw, żadnego bezprawia nie 
pozostawiać beżkaimem oto zatsady, 
które przyjął w tej dziedzinie Obóz 
Wielkiej Polski.

Obótz Wielkiej Polski świadom dzi­
siejszego stanu jc?ecsęy. świadom jest 
również środków, jakie umożliwią' re­
alizację nakreślonego programu. Dąży 
on do zjednoczenia sil narodowych' 
zarówno tych, które już dzisiaj biorą 
czynny udział w życiu politycznerń, 
jak i tych, która do ostatnich czasów 
z różnych przyczyn stały od niego 
zdała, a które dziś garną' się do pra­
cy i walki 'wobec grozy naszego po­
łożenia. OWP. skupia zarówno 'ży­
wioły należące do różnych' stronnictw 
narodowych, jak i te. które do żadne­
go stronnictwa nie należą. Dobierając 
ludzi do swoich władz i Lmkeji. Obóz

ułe stosuje żadnego klucza partyjne­
go, nie troszczy się o jakieś równo­
mierne przedstawicielstwo wszyst­
kich sfcroomcifcw, lecz rządzi się wyłą­
cznie zajadą, że każdy jego członek 
powinien być na tem miejscu, na któ­
rym wydobędzie ze siebie maksimum 
słł w pracy narodowej.

Na czele akcji OWP. kroczą młodzi 
i na nich spada ciężki obowiązek zor­
ganizowania Narodu. W tej myśl} wi- 
tam rówtoież dzisiejszy zjazd przewod- 
ców ruchu Młodych OWP. w naszej 
dzielnicy".

Po przemówieniu red. Bertoniego, o- 
boźny dr, Bieńkowski zakomunikował 
członkorp OWP. kilka poleceń organi­
zacyjnych i zebranie zamknął.

W zebraniu powyższein wzięli u- 
dzlał kierownicy ruchu młodych ÓWP. 
w Wschodniej Małopolsce. Zebranie 
przedpołudniowe mała bowiem równo­
cześnie charakter inauguracji zjazdu.

OBRADY ZJAZDU MŁODYCH.
Właściwy zjazd i jego obrady rozpo- 

cż?b/ się po obiedzie od godz. 3 popoł. 
w sali Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich. Na zjazd przybyło 49 uczestnl- 
kó\y, reprezentujących całą Wschodnią 
Małonolskę. W obradach wzięli również 
udział członkowie Dzielnicowego Ko- 
mitetu Młodych OWP. miały one cha­
rakter, poufny. Przewodniczył red. T. 
Bertoni, który otworzył obrady 1 we­
zwał kierowników dla składania spra­
wozdań z działalności młodych, Z 
całokształtu sprawozdań wynika, że 
ruch młodych rozszerzył się w całej 
dzielnicy wschodnio-malopolskicj i zdo 
był opinję i sympatję całego młodego 
pokolenia. Wszędzie w głównych ośrod 
kaćh dzielnicy; jak i w pomniejszych 
miastach młodzi zorganizowali się w 
szeregach OWP. ,

Po sprawozdaniach wygłosił godzin­
ny referat red. Klaudiusz Hrabyk, oma 
wając'metodj?' } kierunek działalności 
młodych w obecnej chwili, poczem 
przedstawi! uchwały, które ejazd jc,d ■1 
nomyślnie zaaprobował.

W uchwałach Zjiazd kierowników 
Młodych OWP. we Wschodniej Maio- 
polsce Stwierdza, ie  ogól młodego po­
kolenia, na zew zjazdu lwowskiego w 
kwietniu br. solidaryzow-ał się w peł­
ni z ideą : programem Obozu Wielkiej 
Polski,

Obecnie wobec szczególnie poważ­
nej dla polskości chwili na kresach, 
Zjazd wzywa wszystkich młooyoh Po­
laków szczególnie w trzech wojewódz 
twach Wschodniej Małopoiski (fo kar­
nego skupienia się w organizacji OWP. 
eeiem należytej l skuteczne! obrony 
praw polskich.

Zjazd imieniem młodych Polaków 
przesyła Romanowi Dmowskiemu, jako 
wodzowi Narodu Poiskiego, wyrazy 
hołdu i bezwzględnego posłuchu.

Uchwały przyjęto Tincznenii oklasku 
mi. Następnie dr. Zdzisław Stahl przed 
etawił rezultaty inicjatywy lwowskiej 
z kwietnia br. i stwierdził, że wywecła- 
ła ona potężny dziś ruch młodych w 
całej Polsce.

Na tem zakończono obrady i przewo 
diirczący. red. Bertoni zamknął zjazd, 
wzywając wszystkich kierowników do 
ścisłego wykonania poleceń, jakie wy­
dane zostały im ns zjeździe. Nastrój.zja 
zdu i przegląd pracy dowodzi niezbi­
cie, że ruch młodych i jego rozmach 
daje pełnię rękojmi pełnego zwsrcię- 
stv;a Obozu Wiejskiej Polski.

• •'!*• assjgjssa . .k . . ■ ■■■ • S • ■■ : V.
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P R O W I N C J I
□BOHORODCZANY. O kościół

OO. Dominikanów. Miastu naszemu 
irojd zamknięde kościoła OO. .Domi­
nikanów, które ma nastąpić^ w naj­
bliższych już dniach. Wspaniały pod 
względem ardiitektonicznym kościół 
i klasztor OO. Dauiiiiiikariów uległ w 
czasie wojny światowej prawie zu­
pełnemu zniszczeniu. Dokonane w. r. 
1924 częściowe naprawki nie uczyniły 
go zdatnym do użytku, natomiast —* 
jak wynika z ekspertyzy referenta 
technicznego — zachodzi obawa za ­
walenia się poszczególnych fragmen­
tów budowli, co mogłoby pociągnąć 
za sobą nieobliczalne wprost następ­
stwa.

Onegidaj odbyło sie w starostwie 
zebranie obywateli tutejszej parafji, 
którzy zapoznawszy sie z całokształ­
tem sprawy, z  najgłębszym żalem
zmuszeni byli uchwalić rezolucfte, 
zmierzające do jak najrychlejszego

zamknięcia grożącego zawaleniem 
się kościoła, tudzież wniesienia sto­
sownego apelu do władz kościelnych, 
by te wskazały im miejsce do odby­
wania nabożeństw. Niepodobna oprzeć 
się głębokiemu uczuciu goryczy i 
rozczarowania, które budzi w obywa­
telach tutejszych powyższa , sprawa.
Fundując kościół i klasztor w Bolio-
nodczanacli, oddała hr. Kossakowska 
DO. Dominikanom rozlegle dobra, wy 
rażające się w gruntach ornych, la­
sach i terenach naftowych, zobowią­
zując Ich jeżeli nie prawnie, to mo­
ralnie do utrzymania kościoła; wsza­
kże jedyną intencją fundatorki było 
chyba zrozumienie potrzeb . religij­
nych tutejszych mieszkańców' naro­
dowości polskiej, którzy polkarm 
duchowy mieli otrzymywać po Wsze 
czasy z rąk OO. Dominikanów. Nie 
znaelźli jednak wymienieni źródeł fi­
nansowych na c-d r e sta 11 r-owaiw e świą­
tyni w której •gruzach traci cała Pol­
ska cenny zabytek architektoniczny 
a ludność miejscowa dom Boży. 
Obywatele Bohorodczan apelują do 
Kurji  ̂ arcybiskupiej, by mając na uwa­
dze ich położenie, uniemożliwiła za­
istnienie tak ciężkiej i niezasłużonej 
krzywdy — sądizą również, że sam 
Konwent OO. Dominikanów nieza­
wodnie zmieni swe  ̂ postanowienie,

kj KOZŁÓW koło Tarnopola. Gro­
źny pożar. Dnia 21 września b, r. 
wybuchł wieczorem groźny pożar, 
którego przyczyną była nieostrożność. 
Pożar wybuchł w części obsadzonej 
wielkietni stertami zboża; zmlsz-czył 
on trzy domy. stajnię i jedną stertę. 
Psrzy pożarze brakło wody 1 ludzi. 
Na jbliższa dudnią położona o pół ki­
lometra. Władze winny wglądnąĆ 
w- tego rodzaju gospodarkę, bo kie­
dyś może się całe miasto doszczętnie 
spalić z powodu braku wody.

□  KOPYCZYftCE. Odbudowa. Zni­
szczone śródmieście zaczyna, się od­
budowywać. Wedle wypracowanego 
dawniej projektu, na hiiejscu szpet­
nych parterowych wznoszą się ład­
ne i gustowne jednopiętrowe domki, 
które usuwają zwolna katastrofalny 
brak mieszkań. Dzięki zaś b. komisa­
rzowi miasta p. Łcżnego, miasto za­
czyna nabierać europejskiego wyglą­
du. Ogromnym, nakładem pracy i 
pieniędzy, zarząd gminy ponaprawlał 
dawne chodniki, poukładał nowe 
prawie w każdej uliczce, najdłuższy 
zaś chodnik, bo przeszło 1 km. dłu­
gości do stacji kolejowej ustawił zu­
pełnie nowy. Poszczycić się też może 
miasto dobrze utrzymanemi szosami, 
a szosę główną Kopyczyóce-Tarnopol 
zaliczyć należy do najstaranniej kon­
serwowanych dróg riiefylko w po­
wiecie, ale ł województwie. Zapro­
jektowaną przez b. starostę p. Kara­
sińskiego nadbudowa jednego piętra 
na budynku „Sokoła", a prowadzona 
obecnie pod dozorem i kierownic­
twem miejscowego nauczyciela p. • 
Nowaczka, dzięki wielkiej ofiarności 
urzędników, a szczególnie nauczyciel­
stwa szkół powszechnych tut. powia­
tu — jest na ukoóGzenjiu. Budynek., 
przedstawia. sto ^  '

Składnica Kółek Rolniczych. Zmie­
niony swego cziasu zarząd Kółkowy 
w osobach p. Nowaczka i iininyeh, 
•zabrał się do podniesienia tej jedy­
nej u _ nas placówki ekonomicznej. 
Powoli ale stale wydziera się z raik 
żydowskich różne gałęzie handlu, 
który u nas jest prawie w całości w 
rękach żydów, Powitała przy M. T. 
R. spółka zbytu jaj pochlubić się już 
może ładnemi sukcesami. Życie umy­
słowe skupia się w fow. „Sokół" i 
Kółku Rolniozem. Licznie urządzane 
przedstawienia amatorskie, festy ny, 

obchody i uroczystości, jakoteż zaba­
wy na rożne! cele, świadczą o ruchli­
wości Zarządów obu towarzystw. Za • 
wiązane swego czasu. „Kółko młodzie­
ży" założyło pod kierownictwem nau­
czyciela p. Falarza Orkiestrę dętą, 
która po dwulciaiiej nauce, wykazała 
duże postępy. Młodzież chętnie zbiera 
się, spędzając przyjemnie i korzystnie 
wolny od zawodowych zajęć czas — 
pnzez co- chroni się przed demoraliza­
cją i zbolszewizo waniem.

Warto też., by <> ile gmina sama nie 
ma na to funduszów, jakieś kon­
sorcjum zajęło się skanalizowaniem 
miasteczka. Podniosłoby to zdrowot­
ność i usunęło przyczyny do często 
tu nagminnie panujących chorób. 
Również i elektryfikacją opłaciłaby 
sio, tembardziej, że energję; może dać 
niedaleko płynący Seret. Wit. Ste.

□  RÓWNE, Pięciolecie „Sokoła".
Dnia 18 września br. rówieńskie gnia­
zdo sokole obchodziło pięciolecie swej 
pracy. Uroczystość pięciolecia połą­

czoną była z zawodami Okręgu Wo- 
.yńskiego, to też przybyły delegacje 
z wiciu gniazd sokolich Wołynia. O 
godz. 10 rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, po którym oddziały So­
kołów i Sokolic z Równego. Sarn. 
Zdotounowa. Ofyki, Lucka i Dąbrowi­
cy, tudzież barwny oddział bratniego 
czeskiego „Sokoła" z Kra sitowa,
przedefilowały przed przybyłymi z
Warszawy prezesem i naczelnikiem 
dzielnicy mazowieckiej dhami Koro­
wą i Noskiewiczem. W czasie obiadu 
wyjfabego na cześć przybyłych z
Warszawy gości w salach Klubu pol­
skiego, piękne przemówienie wygło­
sił prezes Korewo. Dzielni sokoli ! 
sokoEce pomimo deszczu, stanęli do 
zawodów i ćwiczeń popisowych.

Piękna ł podniosła* ta uroczystość 
gniazda napełnią serca ufnością, że 
tak ważna placówka dla polskości
Wołynia, w dobie nauczania Języka 
„ukraińskiego z nakazu" w polskich 
gimnazjach, rozwija się \ rozwijać bę­
dzie w pięknej pracy dla zdrowia fi­
zycznego i moralnego Polaków. Otu­
cha tem większa w nas wstępuje, gdy 
(dowiadujemy się, że gniazdo Równe 
leszcze j w roku bieżącym, dzięki 
wydajnej lomocy atemiaństwa wołyń­
skiego (ofiarowano gniazdu materiał 
bndulocwy) przystępuje do budowy 
własnej sokolnf. Szczęść Wam Boże 
Druhowie. z .

O SOKAL, Elektryfikacja miasta.
Objawy namiętności wyborczej mi­
nęły. Owoce zaś spokojnej pracy da­
wnego Zarządu miasta, wychodzą obr­
onie na jaw. Każdy prawie mieszka­
niec sofcaiiski odczuł przyjemność, wy­
szedłszy onegdaj na miasto oświetlo­
ne pięknem świat mm etoktrycznem. 
Od kilkunastu lat marzono tylko o 
wprowadzeniu elektryk?, a dziś zamiar 
ten przybrał realne kształty, co jest 
wielką zasługą energicznego komisa­

rza rządowego p. Tarnowskiego Wła­
dysława i jego Rady przybocznej. 
Elektryfikacja miasta jest w ten spo­
sób przeprowadzoną, że miasto u- 
rządza własnym kosztem sieć eiektry 
czną, prąd zaś kupuje u firmy „Hugo 
bar. Wattmań" w Sokalu, która to 
firma produkuje prąd przy młynie 
parowym. Umowę między gminą m. 
Sokala a wspomnianą firmą, zawarto 
na przeciąg pięciu lat, po upływie 
zaś tegy czasu, gmina nierawoanlę 
będzie miała własną elektrownie. Sieć 
elektryczna ukończono aupełnis przy 
ulicy głównej,- Kościuszki i Szlachec­
kiej, m  innych ulicach wre prącą w 
oałęj pełni. Przeprowadzenie tedy 
elektryfikacji miasta Sokala, uważać 
należy za wdżtib dodatnie zdarzenie 
w Mstorji tegoż miasta. Równocze­
śnie widać usiłowanie Zarządu gminy 
w pracy nad czystością i higjeną mia- 
s,ta.

Wystawa hodowlano-rolnlcza. Okr. 
Tow. Gospodarskie wraz z Wyozia 
łem pcwiątowym, urządziło w ati. 
18 i 19 września br. „Wystawę ho- 
dowlano-rolniuzą" w Sokalu. W nie­
dzielę dnia 18 hm. po wysłuchaniu 
miszy św. w tutejszym kościele para­
fialnym, nastąpiło uroczyste otwarcie 
Wystawy o godz. U, w obecności 
p. Wojewody, władz powiatowych i 
licznie zebranej publiczności z miasta 
i okolicy. Wystawa zwierząt, ma­
szyn, rozmaitych wyrobów itp. oka­
zów odbywa się pa targowicy, ptaj 
ctwo zaś domowe, króliki, eksponaty 
zbóż, okopowizny, przetwory rolni­
cze, jarzyny, kwiaty i inne, pomiesz­
czono w salach Sokoła. Na ogól bio­
rąc cała wystawa robi wrażenie do­
datnie ze względu na ilość i jakość 
okazów, co świadczy o znacznym 
postępie a zarazem o pracy usilnej w 
tym kierunku tutejszych wystawców. 
Jako komitet występują pp.: Potwo­
rowski, Marszałek powiatu i dr. Za- 
klilca, prezes O. T. G. P. Wojewoda 
oprowadzany przez p. Potworowskie­
go,. dr, Zakiikę i p. Komornickiego. wy 
słał swe ważenia do Lwowa do A. 
W. gołębiem pocztowym. Podczas 
pobytu p. Wojewody przygrywała 
muzyka włościańska z Cobraczyna.

= 0 =
0  JAGIELN1CA. O fabrykę tytoniu.

,W Jagielnicy pow. Czortków istniała 
fabryka tytoniu przed wojną i zaj­
mowała okol o 7U0 robotników. Pra­
cowali w niej przeważnie Polacy, w 
ozem urzędnicy stanowili bardzo po­
ważny czy nnik polskości na kresach. 
Dzisiaj rząd polski odbudował fabry­
kę zniszczoną przez wojnę, włożył vV 
odbudowę kolosalne sumy, idące w 
miliony, uruchomił fabrykę na to, aby 
w  październiku br. znowu ja zlikwi­
dować. Skutki likwidacji są straszne. 
Gały ogół robotników przeważnie Po­
laków stonie bez pracy i powiększy 
szeregi bezrobotnych. Wszystko to 
psłabj prestige. państwa na k rosach.

Związek grupy tytonie wców w Ja- 
gieliticy protestuje przeciw likwidacji 
fabryki, oznajmia, że jest gotowy u- 
źyć wszelkich środków, aby do likwi­
dacji lnie dopuścić i domaga się dla 
dobrą Państw a.i zrzeszonych robot­
ników aby fabrykę w Jagielnicy po­
zostawić: a nadto ją rozszerzyć i dać 
możność bezrobotnym Polakom zarób 
kowania.

Grupa, tytoniowców w Jagielnicy, 
mcjąc swe dzieci w szkole, protestuje 
przeciw wprowadzeniu tu na kresach 
języka ruskiego w szkole i nie chęe, 
aby 1021% ryski stawiano na równi a 
językiem pańsitwowymi a w wprowa-

DALSZE SKUTKI POWODZI?
Skole, (Teł. wł.) W okolicach nawie 

dzonych powodzią ukazały sie wilki. 
W Dębinie obok Skokgo wiiiki roz­
szarpały na pastwisku cielaka, a w Be 
reźnicy fpow. stryjski) wtargnęły
przed kilku dniami do środka wsi.
. . Ukazanie się wilków. o . isBk,; tuoasołs. 1

kłej porze tłumaczą sobie chłopi jako 
zapowiedź wczesnej i ciężkiej tony. 
Prawdopodobnie jednak powódź wy­
pędziła zwierzęta ze zwykłych s e-Jzib 
i wilki nie mając żeru. szukają go 
wśród siedzib ludzkich.

dzetóa takiej ustawy na kresach wi­
dzi upadek siły państwa.

□  GHLEEOWICE WIELKIE. Uro­
czystość narodowa. W dniu 4 wrze­
śnia obchodziliśmy tu wielką i piękną 
uroczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod Dom Ludowy, który po 
usilnych staraniach i wysiłkach komi­
tetu doczekał się nareszcie częściowej 
realizacji i rozpoczęcia budowy. Uro­
czystość ta zgromadziła liczne grono 
gości ze Lwowa, miasta Bobrki i oko­
licy i odbyła się przy współudziale du­
chowieństwa, władz i delegacji insty- 
tucyj społecznych, między innymi 
przedstawiciela ordynacji hr. Alfreda 
'Potockiego, przedstawiciela DOK. ze 
Lwowa, generała hr. Lamezauą de Sr. 
liris i w. In. Po nadejściu pociągu z go­
śćmi i muzyką od strony Lwowa p  g. 
ll-tej, rozwinął się od stacji kolejowej 
Bobrka—Chlebowiec wspaniały po­
chód w stronę pobliskiego kościoła 
rzymskp-kat., gdzie proboszcz miejsc'} 
wy ks. kanonik Jul jus z Barzycki cele­
brował uroczystą sumę. Po skończo- 
nem nabożeństwie udał się pochód z 
procesją na miejsce budowy, położone 
naprzeciw, kościoła. Że zdumieniem spo 
strzegliśmy, że uroczystość właściwie 
jest opóźniona, gdyż budowę zastali­
śmy w całej potop rozpoczętą, a mate­
riał pofrztbny w całości nagromadzo­
ny. Na odpowied no przygotowaną toy 
jpjrfę wstąpl! ks. kanonik Blicharski ze 
Strm go sioła i w podniosłem kazaniu 
przedstawi? szczegółowo cel powstać 
mającej placówki, kładąc szczególny 
nacisk na wychowanie młodzieży, jako 
przyszłości i nadziejj narodu.

Dmgi z rzędu "mówca delegat Tow. 
Szkoły Ludowej p, Żurawski w przc- 
ślicznęm -przemówienia' uzasadnił pol­
skość ziemi, - n kfórei nowy pourik 
powstaje. Trzeci mówca delegat iriej 
scowrgo komitetu luiclowyj ua-ze lik 
lni-.jseowcj stacji kok streścił krótko 
wysiłki komitetu- budowy 1 zakończył 
życzeniem, aby wszyscy uorostnAy 
uroczystości cirrzekrói się od edzenia 
etycznego narodu polskiego 1 Dowotu 
dawnych cnót przodków. Następnie 
przystąpiono do poświęcenia, którego 
dokonał ks. Barzycki, iako tiiiejscowy 
proboszcz. Po odczytaniu przez staro­
stę z Bobrki p. T. Clitnielowskiego do­
kumentu panną licowego i podpisaniu 
przez uczestników, wmurowano go . 
w miejscu węgielnem. Odśpiewaniem 
Roty i clefikidą oddziału Sokołów z 
Bobrki zakończon.o uroczystość, Po­
czerń zaproszonych gości podejmowa­
li komitetowi w miejseowem prebo- 
stw!e skromnem przyjęciem. O godz. 
18-tcj odegrał tut. Teatr włościański 
sztukę T, Korzeniowskiego „Karpaccy 
Górale" w sali poczekalni 3 kt. stacji 
kolejowej pod znakomitą reżyserią p. 
P, Podziwialiśmy ciężką p-acę amato­
rów, przeważnie miejscowych koleja­
rzy, którzy wśród warunków ciężkich 
niezwykle, potrafili tak trudną sztukę 
dać z taką starannością i sukcesem. SP 
dnym zawodowej ^ąceny.

D MEDENICE. Sprawa Domu 1 u- 
(towego. W niedługim czasie Dom Lu­
dowy będzie możliwy do użytku, gdyż . 
miejscowe koło TSL. wynalęło go od 
probo'Słwa rzysko-kat. na 10 lat, ptze- 
prowadzając na własną iękę restaura­
cję tego budynku. Prace prowadzi 
„Sekcja budowlana", która wyłoniła 
się z cztonk/ów TSL. Wreszcie tutej­
sze koło TSL.. 'znajdzie zabezpieczony 
dach nad głową na dłuższy okres cza-: 
su j bedzie mogło Intensywniej praco­
wać aniżeli dotychczas.

Nieszczęśliwy wypadek. Przed paru 
dniami w tlorucku przy pobijaniu bla­
chą kopuły cerkiewnej, załamało się 
rusztowanie pod dwoma pomocnikami 
Macharskimi, powodując u jednego ?, 
rich. wskutek upadku złamanie ręki i 
inne óbrażenia. Ciężko rannego zawie­
ziono nątychmiast do szpitala w Dro­
hobyczu. Drugi dzięki rynnie, której 
chwycił się spadając, wyszedł bez 
szwanku.
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— Mówiłam mu- żeby się nie zagalopował — zapewnia-*
la „Clioiera-. — Nie jestem zatem; żeby kąfrupić... to zadro- 
go kosztuje zwykle. Ou przyrzekł, a pomimo i ego rozciągnęli; 
tego furmana... Jo  wzburzyło we mule krew. A mały czło.-* 
wiek znikł. ■ 'A j  V-

Duguay zebrał tyle szczegółów, wiele fylko zebrać bylq 
możliwe. Przywiózł Tenaiiie‘a i „Cholerę“, będąc przekona­
nym, że w tych okolicznościach miki nie polrafi rozwinąć 
więcej ęhytrości od niego. Ale nie byl zupełnie zadowolony. 
Niewiadome X pozostawało nadal nieuchwytne.

Tenaiile stanąwszy pt zed sędzią, zażądał adwokat.', i ra­
czył zgodzić się na sprowadzonego z B... „Cholera1 zaś 
oświadczyła, że niepotrzebuje tych ptaszków i potwierdziła 
zeznania złożono przed inspektorem. Biorąc ogólnie, badania 
nie rozjaśniły sprawy. Dubard ufając zdolnościom defekty- 
wa, zaniedbywał dalsze pro wadzenie dochodzeń. Był za­
chwycony: jakikolwiek obrćf wzięłaby sprawą, miano już w. 
rękach zbrodniarzy., podlegających karze śmierci, ą conąj- 
mniej, ciężkich robót.

Michałowi pozwolono również badać Tenaille‘a- Ue !o 
bydlę otworzyło usta na to tylko, aby drwić, mrucząc nie-

fzrozuniiałe, sprośne słowa. „Cholera“ stanąwszy przed Si- 
nioną, z początku zachowywała się zuchwale.

— Muszę uważać, aby mnie nie wygolono, gdyż od 
wczoraj brzytwa beziustanku pracuje.

— Pani, odpowiedziała Simona, mogłaby oddać nam • 
ogromną przysługę... a my potrafimy okazać naszą wdzięcz 
ność.

Tu gruboskórna. „Cholera", jeżeli odnoszono się do nie] 
grzecznie, umiała grzecznc-ść ocenić, a zwłaszcza w tym 
■wypadku, gdyż można było więcej zyskać, niż stracić. 
M/strząsnąwszy rozczochrauemi, kędzierzawemi włosanti, 
utkwńła wzrok \y młodej dziewczynie i zamruczała;,

— O ona musi być chyjtra!

A geosito dodała:
— Człowiek nie jest znowu taką szelmą, jak się Wydaje. 

A więc .w. czem mogłabym usłużyć oani?
— Chciałabym, aby pani powiedziała .ni wszystko, co 

sępie o owym Człowieku, który namawiał eto zbrodni.
Ja niewiele wiem. Zresztą powiem wszystko co pani

zechce,
[Wystarczyło zadać jej kilka pytań, aby zaczęła gadać 

jak najęta. Jej siatkówka piet wotnego człowieka Zatrzymy­
wała długo widziane obrazy. Opisała szczegółowo charakte­
rystyczne cechy i ruchy owego człowieka, którego widziała 
,w barze ojca Cheniąue, starała się nawet naśladować jego 
akcent aż do brzmienia głosu.

— Jego glos, można powiedzieć, był młodszy od jego 
twarzy...

Simona kazała powtarzać sobie szczegóły nietyiko aby 
je lepiej utrwalić ,w. pamięci, ale także dlatego, że powtarza­
nie uwydatniało charakterystyczne, cechy. A kiedy sądziła, 
że wydobyła już wszystko z „Cholery", powiedziała;

— Dziękuję panj z całego serca... Może ptfni liczyć na 
mnie i ria mego brata.

— Dobrze! — odpowiedziała „Cholera", wzruszona tą 
uprzejmością. — O. pani, nie jest--bydlęciem! — dodała.

Popołudniu Michał wybrał się z Martialem na długi spa­
cer. Trzeba było teraz wybadać wszystkich okolicznych mie  ̂
szkańców, gdyż jeden z nich byl podejrzany. Był to samot­
nik, trochę wat jat, mieszkający poza Trois Foures, w kry­
jówce, która służyła niegdyś czarownicom i hugenotoifi. Żył 
tam o głodzie prawie i uchodził za skończonego mizantropa. 
Bano się go i aby ułagodzić, kupowano u niego rozmaite 
przedmioty, wyrabiane prostym nożem z drzewa. Niki nle 
mógł obwinić go o Jakiś występek, aie posądzano gc o naj­
rozmaitsze rzeczy. W każdym razie ogólnie sadzono, że jes# 
zdolny popełnić każdą zbrodnię. Martial, Simona i Michał;
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koleino badali Jego człowieka. Odpowiadał zuchwale z za­
gadkową miną. 4  . , i , ;

_  Trzeba zbadać fe sprawę — radził Barguigne. -
Michał, który miał w stręj do ,tego samotnika, przypusz­

czał, że mógł być zamieszany w  s p r a w ę  Franciszki. Na 
wszelki wypadek detektyw zdecydował się osobiście wyba­
dać go. Około czwartej godziny, t r z e j  mężczyźni stanęli 
przed jaskinią. Wejście zamykał rodzaj w rot niezgrabnie 
przymocowanych do skały, które łatwo było można piwu* 
rzyć nie zostawiając widocznych śladów...

.... — Loup Garou, Devoraut, poszukać pieski! —"zawołał 
włóczęga, po długiem stukaniu. Zachowanie się psów wska­
zywało. że nikogo nie było w  jaskini, ani też w najbliższej 
okolicy. ' i

—■ Gdyby tak Wejść? — powiedział jV|artial po chwili 
inilczerua.
—  Tylko nie w  mojej obecności! — odparł przezornie 
detektyw. _. i ,

W łóczęg* zaśmiał się swoim dzikim śmiechem i odpo­
wiedział: .

-4; Jego t a l  niema! A zresztą jaskini? jak i cała ta 
część lasu jest w łasnością psini de Escalante,

. — Ma rację! — potwierdził Michał. — Ten człowiek 
mieszka tu tylko z łaski. Zresztą pioszę się uspokoić, to go 
nie obrazi.

Dnguay szerokim gestem w yraził swoją zgodę. Martial, 
po chwili wahania, usunął bez trudu wrota. Ukazał się 
ciemny otwór, z którego wydobywała się ckliwa won.

— .0, tu zwierzem pachtife! — zawołał włóczęga 
i wszedłszy swobodnie do jaskini w raz z psami, zapalił la­
tarkę i zaczął drobiazgowo badać ziemię i ściany...

— A lo co! — zawołał po chwili, i % pomiędzy najroz-

KOBIETA; KTÓRA ZAGINĘŁA ca

Panna „Cholera*’ była z początku bardziej uparta od Te* 
naille‘a. Czujnie obserwowała inspektora i wypowiedziała 
tyle kłamstw, ile on ich wypowiedział., Potem, nagle zmie­
niła fron!.

— Wiem, że z niego dobry numer, zauważyła z godno­
ścią. A więc nic warto w ykręcać się. Tembardziej, że nic nie 
zawiniłam, Nieraz byłoby nawet lepiej dla niego, żebym mó­
w iła prawdę, bo to nie on jest najwinniejszy: to ten mały 
łotr strzelił.

Potem zaczęła znowu mówić: podała aż za wiele szcze­
gółów. Tak, źe Duguaj' spostrzegł iż z przyjemnością „ob- 
Ciąźą“ zręcznie swego kochanka,

Nie mylił się. „Cholera:* w skrytości ducha miała go 
już dosyć i pragnęła postarać się o następcę.Nie dlatego, że­
by wyrządził jej jaką krzywdę; na swój sposób był nawet 
rycerski f hojny. Nie kochała go.-r- oto wszystko. Uważała 
źe przecenił swoje siły I zabrał się. do rzeczy, której nie po­
dołał, czuła do niego niechęć zato, że pozwolił się złapać, 
Zresztą nie należała do rasy, która przywiązuje się do zwt- 
ciężonyćh; do szaleństwa kochała zwycięztwo. Porażka w y­
dawała się jej tern straszniejsza, tc  w ierzyła w  siłę Tenaille‘a.

Od niej dowiedział się Duguay, że do zbrodni namówił 
mały człowiek, o żółtej cerze, z cienkieml rudenii /wą.smni 
1 jasneml włosami, Zapamiętała również jego zęby dlatego, 
że były bardzo drobne, oczy o rzadkich rzęsach i akcent 
południowca. Tenaille nie znał dawniej tego czrowteka. Po­
znali się przypadkowe w  harzc Rapee, u ojca Chet|ique. 
Tenaille w yszedł z nim na ulicę, a potem naradzali się nad 
rzeką.

„Cholera'* wiedziała, Że mały człowiek’, opowiedziawszy 
o pani z Epervlers, obiecał dwadzieścia pięć tysięcy fran­
ków. jeżeli Tenaille odda mu wielki b ry lan t który pwa pani 
nosiła zawsze na sobie. Mieli spotkać się znowu, nazajutrz 
pó dokonaniu zbrodni, w barze „Au Bock geant'*. Tenaille 
namówi! Courfe Fchelle dlatego, że był olbrzymem ! Martina,

&
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Przed smmmmyśliwskim;
Jesteśmy u progu sezonu myśliw­

skiego. ■
j Radość panuje w szeregach wyzna- 
iWców św. Huberta, gdyż ze wszyst­
kich sitou donoszą o dobrym stanie 
Wtenźyuy. Stan- jeleni znacznie się 
popTawiił, dzików stanowczo za dużo, 
z wiek stron Karpat donoszą o niedź- 
'wiedzkeh ( w Skolsziozyżnie Mozy ich 
bar. Groedel już na dziesiątki), stan 
Isairn znośmy, a szarak dopisał może 
[najlepiej. Również i. kuropatw pojawi- 
[to się wiele — tak dalece, iż w okoli­
cy. Lwowa zaczynają je już „wyitłu- 
kać", jakby żałowali, by to stadko nie 
poszło na teren sąsiada i by te wier­
na nasze pik ki nie zaczęły się już raz 
Wreszcie mnożyć. Od lat ośmiu nie 
zabiłem kuropatwy a tylko w pamięt­
niku mym myśliwskim znaczę dmiie 
w których widziałem na jakimś tere­
nie parkę lub stadko. Inna rzecz, że 
|- ■ gdzie jest ich dużo. tam odstrzał 
konieczny, ale. i tu dobrze jest wie­
dzieć, co odstrzelić j w jakiej Ilości; 
w dzisiejszych Jednak stosunkach po­
wojennych myśliwskich trudno żądać 
od niektórych jednostek, w broń zbrój 
jnyęh, by wiedziały, co kogut, co km 
Tą, by w locie poznały młódke.

Ptactwa błotnego było i jest tego 
rioku w bród, Wielka ilość kaczek, po­
raź pierwszy od szeregu lat b. dobry, 
nalot dubeltów — oraz wielka ilość 
krzyków,. które coraz lepiej „oblane" 
slSają się łatwiejszym celem i zdobią 
[troki myśliwych. ■,

Na przepiórki również narzekać nie 
możemy. Było ł jest ich bardzo wuele.

Klęską prawdziwą -da zwtiefzyuy 
była katastrofa powodzi w Małopodsce 
; wschodniej. W nizinach nadrzecznych 
(nad Dniestrem, Stryjem, lyśmimi- 
cą i t. d.) uległy potopowi wszystkie 
zające; ze stogów siana zdejmowanie/ 

i wyczerpane ze sił sarny, widziano 
potopione lisy — ba — nawet - wilki 
'Prawdziwy stan ifej katastrofy wyka­
żą dopiero, polowania — na rażie 
przedwcześnie o tern pisać 

Brać myśliwska pośledniejszego ga­
tunku rozpoczyna polowania z dniem 
I-go października,, podczas, gdy szczę 
śliwsi już wyjechali w Karpaty na 
rykowisko. Powinno ono tego roku 
dopisać. Jeleni jest daleko więcej — 
oby tylko ta również większa ilość 
.myśliwych strzelała rzeczywiście do 
!grubszych sztuk, darząc życiem Wi­
dłaki i szós taki. Oby tylko. Mam bo­
wiem dano. iż nie trzymano się przy­
kazania Tego w ostatnich latach i 
strzelano ryczącego „drancilicha". nad 
którego wieńcem gajowy w cichości 
załamywał ręce. Oby te słowa, do­
szły do tych, którzy już dziś tanki i 
■wieczory spędzają w cieniu buczyn i 
świerków karpackich.

Powróćmy do naszych szaraków, 
boć te alfa i omega niejednego z na­

szych nemrodów. Co roku odzywają 
się głosy, pragnąć życie naszym zają­
czkom przedłużyć, by zaczynać polo­
wania ló-go października, a nie pierw 
szego. Opinia tu podzielona. A jednak 
zadam dwa pytania; 1) czy przyjem­
ność to wielka zabić szaraka wielko­
ści dobrego szęzura? 2) czy wskaza­
ne to dla hodowli, strzelać dosiadają­
ce samiczki, wyskakujące ciężko z 
bruzdy tuż z przed lufy? Odpowiedź 
na jedno i drugie pytanie musi wy­
paść uis&aitywme.

W takim razie — czy nie byłoby 
wsbazaneni, wstrzymać się z terminem 
rozpoczęcia sezonu — a uchwalę taką 
w pierwszym szeregu powinno przapro 
wadzić nasze Towarzystwo łowieckie. 
Tu wyrazem powinno być złoczow- 
skie Tow. Myśliwych, które sezon po­
lowań rozpoczyna zwykle ?0-go paź­
dziernika. Nie ma jednak reguły bez 
wyjątków i mogą być nadzwyczajne 
wypadki; u. p, znam towarzystwo my­
śliwskie we Lwowie, które musi urzą 
dzić polowanie zaraz w pierwszym ty­
godniu sezonu, bo inaczej wybiją mu 
kłusownicy zwierzynę w przeciągu 
miesiąca do szczętu.

W końcu jedna uwaga — to sprawa 
obchodzenia się z bronią i zachowania 
się na polowaniach gremialnych. Osta­
tnio doszła nas smutna wieść o śmier­
ci jednego z takich nieostrożnych my­
śliwych w okolicy Stryja to pierwsza 
ofiara tegorocznego sezonu. A ileż ich 
jeszcze będzie. Ile wypadków pokry­
wa się milczeniem, ile ich nie dochodzi 
do publicznej wiadomości? Niedoświad 
ozenie I nieostrożność — to dwie głó­
wne przyczyny tego zła Rada na to — 
to stosowanie się do rozkazów łow­
czego i bezwzględne wykonywanie re­
gulaminu myśliwskiego — a wówczas 
coraz mniej będzie u nas myśliwych — 
strzelców — lecz coraz więcej za to 
niyśliwyeh-gentl emanów.

Oby słowa nasze nie trafiły w  pró­
żnie®. R. W.<* * *

Od Redakcji. Z dniem 1 październi­
ka zaprowadzamy na łamach naszego 
pisma „Kronikę myśliwską", w której 
będziemy pomieszczać wyniki polowań 
z terenu głównie Małopolski, a zwła­
szcza z okolic Lwowa, nadto wszelkie 
uwagi i spostrzeżenia naszych myśli­
wych. Kronika ta ukazywać się będzie 
w dziale sportowym. Do wszystkich 
towarzystw myśliwskich, a zwłaszcza 
do panów łowczych zwracamy się z  go 
rącą prośbą nadsyłania nam wyników 
polowania (miejscowość, data, ilość 
strzelb, rozkład) tuż po łowach; kosz­
ta korespondencji z całą gotowością 
zwrócimy, byleby relacje były aktual­
ne t. j. nadsyłane tuż po polowaniach. 
Cenne również będą wszelkie uwagi, 
odnoszące się do obecnego stanu na­
szego łowiectwa).

tf-ge Lwowskiego Okręgu Sokolego.
które odbyły się w ostatnim tygo­

dniu -na boisku „Sokoła Macierzy", rie 
[były tein czego spodziewaliśmy się. 
iBrak był zupełny zawodników Soko­
ła II i Sokoła IV a i z gniazd które 
wzięły udział w zawodach liczba za­
wodników była bardzo mała.' 
i; Osiągnięte wynikli moga być zachę­
tą do prący w  tym kierunku, tem- 
bardzSetj Intenizywmej, że niektóre jed- 
'mostki są doskonałym matemJałem na 
wybicie się pomad ogólny paziom, 
i Kdinikk (Sokół Macierz) zwycięzca 
w trójboju ma naprawdę równe wyni­
ki we wszystkich konkurencjach i 
przy najbliższej sposobności powinien 
spróbować swych s!ł w dziesiędobb- 
iu„ Chnrstowskl (S. M.) posiada baa-

diao ładny Styl w skoku w wyż. wre­
szcie Hutnik (Sokół III) moralny zwy 
clęaca pięcioboju Sokolego (wskutek 
trzykrotnego przekroczenia podczas 
skoku w dal, otrzymał 0 punktów w 
tej konkurencji) posiada naogół wy­
równane konkurencje, brak mu tylko 
treningu. Trzeba jednak przyznać, że 
Sokół III pracuje w warunkach gorzej 
niż opłakanych. Brak zupełnie boiska, 
więc ćwiczenia przeprowadza się na 
podwórzu wąskiem. nierównem ! po­
siadającym bardzo prymitywne urzą­
dzenia. Młodizież ćwicząca w Sokole 
Hf reisrutujtó się przeważnie ze sfer 
rzemieślniczych, więc zajęta jest dość 
długo, tak, że na ćwiczenia pozostają 
tylko godziny wieczorne. O jeżdżeniu

codziermem na boisko Sokoła Macie­
rzy, względnie inne boisko we Lwo­
wie wogóle mowy niema, bo zadale- 
ko i za duża strata czasu, a dzielnica 
żółkiewska nie posiada żadnego tere­
nu nadającego się obecnie do ćwiczeń. 
Najbliższe stosunkowo boisko „Swi- 
tezi“ na błoniach • zamarstynowsklch, 
nie posiada żadnych urządzeń do lek­
kiej atletyki. budowa bieżni i skoczni 
jest dopiero w projekcie, spodziewa­
my się jednak, że zarząd „Ś witezi" 
przyspieszy’ zaopatrzenie swego boi­
ska w  urządzenia do lekkiej atletyki i 
umożliwi mieszkańcom III dzielnicy 
uprawianie tego działu sportu-

Patrząc więc na wyniki osiągane 
przez zawodników Sokoła III z pun­
ktu widzenia zupełnego braku boiska, 
musimy je uznać za dobre j zachęca­
jące do dalszej pracy.

Wyniki tych zawodów były nastę­
pujące ;

Pięciobój Sokoli. (Bieg 100 m.. rzut 
kulą 7 kg. oburącz, skok w dal, wspi­
nanie po linie 5 m. i strzelanie), l) 
Skulski (SM.) .351*97 pkt, 2) Hutnik 
(S. III) 2,220*51 pkt., 3) Szekałowski 
(S. III) 1993*46 pkt. — Trójbój lekko­
atletyczny (jeden bieg. skok i rzut do. 
wolnie wybrany z konkurencji 5-cio i 
10-aio boju olimpijskiego). 1) Kaniak 
(SM.) 1538*22 pkt., 2) Czekało wyki (S.

III) 1068*55 pkt., 3) Susłas (S. III)1 
1013*80 pkt.

Wyniki jednostkowe. Bieg 100 m.:
Kaniak (SM.) 12 sek.. 2) Ignatowicz 
(SM.), 3) Czekałowski (S. III). Skok 
w wyż: 1) Kaniak (SM.) 1*61 mu, 2) 
Chrząstowski (SM.) 1*61 in.. 3) Hutnik 
(S, III) 1*47 m. Rzut kulą; Kaniak (S. 
M.) 10*45 m.. 2) Ignatowicz (SM.) 8*55 
tm. 3) Hutnik (S. III) 8*53 m. Rzut dy­
skiem; Kaniak (SM.) 31‘88 m„ 2) Igna- 
towićz (SM.) 26*17 m_, 3) Kaczorow- 
ski (SM.) 25*75 m. Rzut oszczepem: 1) 
Skulski (SM.) .38*90 m., 2) Cbi ząstow- 
skl (SM.) 34 47 m. Bieg 1500 in.: l) 
Śusła (S, III) 5 min, 07 sek., 2) Chre- 
meta (S. III) Strzelanie z bron! mało­
kalibrowej na 20 iii. (6 strzałów). 1) 
Ajdukiewiicz (SM.) 60.pkt.(!!) na 60 
możliwych, 2) MischaJek (SM.) 56 
pkt., 3) Hutnik (S. III) 56 pkt.. 4) Su- 
sła (S. Ili) 55 pkt. Panie: 1) Mykit- 
kówna (SM.) 47 pkt., 2) Tworzyjan- 
śka (SM.) 46 pkt., 3) Strzałkówina (S.

; M.) 38 pkt;
| Organizacja spoczywająca w rękach >. 

naczelnika okręgowego. Kopałki b. do­
bra, bieżnia jednak i urządzenia na bo­
isku Sokoła Macierzy wymagają 
gwałtownej i gruntownej przeróbki, 
bo dotychczas jest to karykatura te­
go co być powinno. Dz.

Jesienne apcip feoiine w Przemyśla.
W piątym dniu wyścigów (niedzie­

la, 25 bm.) w^yniki gonitw były nastę­
pujące: '

I. Gonitwa z płotami. Nagroda 600 
zł. dla 3 1. st. korni półkrwi. Dystans 
2400 m. Startowało 7 boni. 1} „Wet- 
zera** pod p. Zajączkowskim, 2) „Fa- 
hius Ćunotator" por, Ignaczak, 3) 
„PiesecDotka** por. Kowalewski. Wy­
grane w czasie 2 min. 59 s. o pół dłu 
gości, o szyję trzeci. Tot. zw. 13, fr. 
12, 14, 15,

II. Gonitwa plaska. Nagroda 800 zł. 
dda 3 I. i st. og. d kl. arabskich. Dy­
stans 22u0 m. Startowało 3 komie, i) 
„AgM“ (chł, Kamiński). 2) „Gruzmfca" 
(chł. Szysako), 3) „Faustina" (por. 
Wojtowicz). Wygrane w czasie 2 miń. 
53 sek. o jedną długość, o trzy dłu­
gości, Tot, zw. 27.

III. Gonitwa plaska. Nagroda 1000 
Ą  dlą 3 1. i st. og. i kl. Dystans 2100 
m. Startowało 5 koni. 1) „Polisch 
Coh“ (por, Wojtowicz), 2) „Aramat" 
(por. Ighaczek); 3) „Parys" (por. Ko­
walewski). Wygrane w czasie 2 min.

25 sek., o jedną długość, i pół długo­
ści. Tot. zw. 24, fr. 13, 17.

IV. Gonitwa z przeszkodami. Nagro« 
da 1000 zł. dla 4 l. i st. koni. Dystans 
.5.200 nu Startowało 4 konie, l) 
„Gwałt** (p. Zakrzeński), 2) „Grula" 
(por, btrużyfiski), 3) „Kasztelan** (mjr. 
Toczek). Wygrane w czasie 6 min. 63 
sek. po walce o pół długości, o jedną 
długość trzeci. Tot, zw. 18, fr. 15, 15.

V. Gonitwą plaska. Nagroda 2500 
zł. dla 3 1. klaczy arabskich. Dystans 
2lC0 m. Startowało 4 konie. 1) „Sahi­
ba" (por, Wojtowicz), 2) „Hydra" 
(chł. Szyszko), 3) „Kildmora" (chł. Ka­
miński). Wygrane w Czasie 2 min. 39 
sek. łatwo o wiele długości, c pięć 
długości trzeci Tot, zw. 13, fr. 11, 15.

VI. Gonitwa z płotami. Nagroda 600 
zł. dla 3 1. { st. og. i ki. krajowych., 
Dystans 2800 m. Startowało 8 kont. 1) 
„Brawo** (par. Suchecki), 2) „I>z!ó« 
ba‘- (p, Zajączkowski), 3) „Yerbum - 
Dobile 11“ (por Kowalewski). Wygra­
ne czasie 3 min. 32 sek., o dwie 
długości, o pół długości trzeci. Tot. 
zw. 67, fr. 15. 54, 17. ,

p lc if &olarsS? na przesfrzeal §0
Kto, chociażby pobieżnie śledzi roz­

bój kolarstwa we Lwowie, ten zauwa 
ży, że kolarstwo nasze niemal z każde- 
mi zawodami wzrasta ilościowo i jako­
ściowo.

Wczorajszy bieg 0 puhar „Gazety 
Porannej" zgromadził na starcie 34 
zawodników, z których przynajmniej 
połowa stanowiła wyrównaną klasę.

Zwyciężył tym razem dzięki przy­
padkowi bez współzawodnictwa dosko 
toale jadący Serbeńskj (LTK 1 M), po­
nieważ \y odległości zaledwie 6-ciu 
km. od Lwowa, Fross prowadzący wy 
ścig z przeciętną chyżcśolą 40 i 45 km. 
ha godzinę — przebija gumę, co umo­
żliwiło Serbeńskicmu wysunięcie się 
na czoło, Z innych Ignatowicz już od 
Półmetka jechał ze złamanym pedałem. 
Adler podobnie jak I FrOss musiał „pom 
Pować".

Zawadzki i Rab zostali zdyskwalifi­
kowani za nie przestrzegacie regula­
minu w biegu kolarskim Pogoni, dla­
tego też musieli zadowolić się starto­
waniem poza konkursem. Rąb już przy 
ul. Zybllkiewicza z powodu defektu 
zrezygnował z dalszej jazdy natomiast

■awadzki w ładnym Stylu zajął czwar­
te miejsce.

Czns zwycięzcy znacznie słabszy od 
zeszłorocznego wyniku Adlera należy 
po części usprawiedliwić silnym wia­
trem, z którym zawodnicy musieli wal 
czyć na przestrzeni 20 km.

Wyniki biegu są następujące?
1) Scrb.cński (LTK i M) 1 godz. 39.41

sek. (zeszłoroczny wynik Adlera   1
godz. 35:40 sek.). 2) Fr3ss (Pog.) 1 g, 
40:43 sek. 3) Adler (Pog.) 1 g. 41:56 s. 
4) Ignatowicz (Pog.) i g. 43:42 sek. 5) 
Dreher (Pog.) 1 g. 45:35 s. <f) Matja- 
szewski (LTK i M.) I g. 48:13 s. 7) Ko- 
strzębski Wł- (LTK j M) 1 g 32:11 s, 
8) Klczek (Pog.) 1 g, 53:56 s. 9) Szu- 
browski (LTK i M). 10) Peszko (Pog.). 
11) !3zczepaniuk (Pog.). 12) Sękowski 
(Pog.). 13) Bnrghardt (Pog,). 14) Ma­
zurkiewicz (Pog,). 15)* Bosak (Pog,).

Wł. łl.

Nj/te kupu j dz is ia j suaranieznyeh. 
towarów, bo ju tro  cierpieć bg- 

dziesznędup



Pięciobój lekkoatletyczny o mtstrzo- 
icwo Okręgu lwowskiego i zawody na 
zakończenie treningów p. Noriinga od­
były się w ir-iacii 24 ś 25 b. ni. na bo­
isku Pogoni. Zawody te daty następu­
jące wyuM:

Pięciobój o mistrzostwo okrftgu: 1) 
Cena (AZS.) 2.414.580 pkt.; wyr/Jsi: 
skok w dal: 5.73 m., rzut oszczepem: 
40.22. m., bieg. 200 m.: 26 sieki, rzut 
dyskiem: 28.12 m., bieg 1500 m-; 5:07‘2, 
2) Adamczak (Czarni) 2.140.100 pkt., 
wyniki: tv dal: 5.34 m., oszczep:* 35.80 
m., 200 iii.: 25.8 sek., dysk: 23.11 m., 
1500 m.: 4:48*7, 3) Domosławski (AZS.) 
1.892.925 pkt., wyniki: w dal: 6.08 m., 
oszczep: 35.79 m., 200 m.: 26.2 sek*
dysk; 20.01 m., >500 m.: 5:33*1, A) Pa- 
>rłowsM (Czarni; 1.877.860 pkt 

E.ieg 100 m.; Wiecb (AZS.) 12 sek-,
2) Domosławski (AZS.) 12.1 sek., 3) 
Maj (Hasmonea) 12.3 sek.
> Bieg . 200 m.: Oświęcimski (Korpus 
Kadetów) 1 Pawłowski (Cz.) po 25.1 
sek., 3) Adamczak (Cz.) 25.8 sek.

Bieg 400 m.: 1) Pawłowski (Cz.)
56.0 sek.,. 2) Adamczak (Cz.) 57 7 sek.,
3) Maj (Hasm.) 59.5 sek.
‘i  Bieg 1500 m.: 1) Dobosz (Pogoń) 
4:35*2, 2)- Pawłowski (Cz.) 4:43‘, 3)
•Adamczak (Cz.) 4:48‘7.
| ; Bieg SU00 m.: Schuetz (Dror) 17:56*2 
2) Dobosz (Pog.) 17:59*7, /  3) Seldłer 
'(Pbgoó) 19:392.
i Bieg rozstawny 4x400 m.: drużyna 
•kombinowana Czarni i Korpus Kadet. 
V  Układzie Pawłowski,; Rosenbusch, 
Oświęcimski, Adamczak w  czasie 3:49* 
(rekord okręgowy lepszy od dawnego 
Ó 3 sek, nie może być zatwierdzony,

ponieważ czas mierz Ono tylko dwo.na 
czasomierzami), 2) drużyna kombino­
wana Pogoń; Hasmonea i Dror w skła­
dzie: Drużbiak, Kahan, Tennenbaum i 
Maj w czasie 4:04*, 3; drużyna AZS-u 
w składzie: Oawenda II., Domosław­
ski, W ęch i Kulicz w  czasie 4:07*1.

Skok w dal: i; Domosławski (AZS.) 
6.08 m., 2) Cena (AZS.) 5.73 m.. 3) 
Pawłowski 5.60 m.

Skok w wyż: 1) Adamczak (Cz) 
1.50 m„ 2) Kulicz (AZS.) 1.45 rn., 3) 
Pawłowski (Cz.) 1.35 m-

Rzut kulą jednoroącz: Puchalski (Po 
goń) 11.82 m. (I), 2) Begaj (Cz.) 1075 
m., 3) Dubena (Pog.) 8.53 m.

Rzut kulą oburącz: 1) Puchalski
(Pog.) 21.76 m. 2) Begaj (Cz.) 20.45 
m., 3) Dubena (Pog.) 15.78 m.

Rzut dyskiem; 1) Puchalski (Pog.) 
34.60 m., 2) Cena (AZS.) 28.12 m... 3) 
Adamczak (Cz.) 23,11 m.

Rzut oszczepem 1) Cena (AZS.) 
4022 m., 2) Adamczak (Cz.) 35.80 m., 
3) Domosławski (AZS.) 35 79 m.

Warszawa, W biegu maratońskim o 
mistrzostwo Polski pierwsze miejsce 
zdobywa Freyer (Polonia) w czasie 
3 g. 9 min. 59 sek., 2) Wawrzyk (KS. 
06 Dąbrowa): 3) Urbański (Strzelec, 
Piotrków). Startowało !5-fcu.

Trtnei PZLA. p. Norling po dwa 
tygodniowymi pobycie we Lwowie wy 
jeżdżą dzis (poniedziałek) o godz. 11 
przedpołudniem pociągiem pospiesznym 
dr- Przemyśla celem przeprowadzeniu 
tam dwudniowego treningu tamtej­
szych zawodników. Z Przemyśla je- 
Jzle na daistze dwa dni do Lublina, pu­
czem na stale już wraca do W arna wy.

T e n n i s .
AZS. (Kraków)—LKT. 4:3-

*W zawodach międzyklubowych o 
mistrzostwo Polski w tennis i e w ..oz- 
grywce półfinałowej zwycięża AZS- 
(Kraków). Wyniki gier przedstawiają 
się następująco: Potuczek (Kraków)— 
Kudiar Wł. 3:6 9:7 6:4, Stahl—Konop­
ka (Kr.) 2:6 6:1 6:2, Kuchar -Konopka 
6:1 6:1, Potuczek—Stahl 6:2 6:4. W 
grze pojedynczej pań zwycięża p. Ję­

drzejewska (Kr.) p Groblewską 6:2 
6:1. W grze podwójnej panów zwy­
cięstwo odnosi para lwowska Kuchar, 
Stahl—Konopka, Fetuczęk 7:5 6:1. W 
grze mieszanej zwyciężają pp, Jędrze­
jowska. Potuczek -Groblewska, Kuchar 
6:3 6.3 Dzięki temu zwycięstwu AZS. 
(Kraków) dochodzi do finału z łódzkim 
Ki -T.

na

nożna.
1 CZARNI—LEOJA 2:1 (2:0).

Lwów, W pierwszej połowie gra 
naogol równorzędna. Drużyna Czar­
nych wzmocniona w linii obrony gra­
czem „Diany** katów Ickiej, Ościslem, 
początkowo doskonale paraliżowała 
mało groźne akcje osłabionego brakiem 
Lanki — napadu Legji. W: 36 minude 
Sawka Zdobywa pierwszą, a w 41 
minucie * Naslula drugą bramkę dla 
Czarnych.
. Po przerwie Legja w  pierwszych 
minutach gry z łatwością opanowuje 
pole Czarnych i z licznych sytaacyj 
podbiamkowych wykorzystuje zale­
dwie jedną, a to Szaller w 35 min. zdo 
bywa '.punkt honorowy.

Sędzia p. kpt. (irzyb. ,

' ' •• ŁKS.—POGOŃ 1:0 (1:0). ;  -
Łódź. Gra nadzwyczaj utrudniona 

z powodu silnie rozmokłego boiska. 
Napad Pogoni znowu zawiódł. Na 12 
minut przed końcem gry zawody przer 
wano z powodu zapadającego zmroku.

Warszawa. Ruch—Warszawianka
1:0 (0:0). Bramkę strzelił Rebuzione. 
Sędzia p. por. Szyba.

TKS.—Polonia 5:2 (1:1). Bramki 
strzelili dla TKS-u Wiśniewski dwie, 
Suchocki i Gumowski, dla Polonji Tu- 
palski, Emchowicz. Sędzia Auerbach-

Kraków. Jutrzenka—Hasmonea 2:2 
(1:1). Bramki strzelili dla Jutrzenki 
Krumhalz, Reich, dla Hasrnonei Wolf- 
stahl i Wahl er. Sędzia p. Piotrowski.

Katowice. Wfeła—IFC. 2:0 (0.0). IFC- 
zeszedł na 25 min. przed końcem za­
wodów z boiska niezadowolony z roz- 
trzygnięć sędziego, p. Hankego z Ło­
dzi.

Poznań. Turyści—Wąrta 4:2 (3:1). 
Z powodu złego stanu boiska zawody 
rezegrano jako towarzyskie.

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Biały Orzeł—Barkochba 4:1 (2:1). 
Mistrz. Ił. Ligi. Sędzia p. Przybył dci.

Metal- -Rekord 3:1 (2:0). Za w. tow. 
Sędzia p. tlasthhlter.

Grafika—RKS. 5:2 (1:2). Mistrz. II. 
Ligi. Sędzia p- StockL Zwycięstwem 
tym zdobywa Grafika mistrzostwa, 
jrupy.

Biały Orzeł—Rekord 6:0 (4:0). Mi­
strzostwo II. Ligii. Sędzia p. Wieczy­
sty. Biały Orzeł zdobywa mistrzostwo 
II grupy,

Czarni li.—Placówka 11:0 (3:0), Za­
wody tow. Sędzia p. Fischer.

Pogoń V —Świt (Głuchoniemi) 9:0 
(2:0). Zaw. tow. Sędzia p Uiowioc.

Lechja—AZS. 4:1 (4:1), Sędzia p. 
P rz y b y lsk i, , . ,  , , . 3

TABELA MISTRZOSTWA POLSKIEJ 
LIGL

Po wczorajszych wynikach tabela 
przedstawia się następująco:
I) Wisła — punktów 37, bramek 36:27, 
2i  IFC- - pkt. 30, br. 57:30, 3) Pogóń- 
pkt. 26, br. 61:31, 4) Warta — pkt. 23, 
br. 59:49, 5) ŁKS. — pkt, 22, br. 45:45, 
6) Ruch — pkt. 22, hr. 36:38, 7) Legja 
-  pkt. 22, br. 58:61, 8) Turyści — pkt. 

21, br- 41:42, 9) TKS. -  pkt. 20, br. 
48:77, 10) Czarni — pkt. 19, br. 37.-15
II) Hasmonea — pkt. 19, br. 46:60, 12) 
Polonia - pkt. 17, br. 43:58, 13) War­
szawianka — pkt. 12. br. 37:57, 14) ’
Jutrzenka — pkt, 10, br. 33:68.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNIE.
Wiedeń. Wiedeń—Budapeszt 2:2 

(1:0), Wiedeń—Preszburg 4 :l, mecz 
robotniczy Austrja — Czechosłowacja
6:1 (2:1), Rapsd BAC. 5:3, W AC.—
Hertha 2:0, Sportklub- -Hakoali 4:2.

Budapeszt. Węgry—Austrja 5:3 (2:2). 
W biegu maratońskim zwyciężył Kiła-: 
ni 2 godz. 52 min. 32 sek. Peitzer w 
biegu nu 800 m. wygrał w czasie 
1:53*6 sek.

Berlin. Mecz lekkoatletyczny Goeta 
—Charlottenburg 50:41,

-W',?'- ;;•':

Alarm pogotowia wojskowego. -  Po. 
Iłują lwowska w ruchu. — Awanturnik 

„rozbroił** posterunek policyjny.
Ruchliwą oraz ożywioną była wczo­

rajsza noc na terenie, gdzie lotnisko 
wojskowe sąsiaduje z zamiejską Bogda 
nówką. Nagle około godz, 11-tej przed 
północą rozległy się strzały karabino­
we w pobliżu lotniska wojskowego i 
wywołały alarm pogorowia, które z ko 
mendantem la czele wyruszyło celem 
zbadaniu tak rzadkiego o tej porze zja­
wiska.

Łącznie z iWisteirunKOwymi z Bogda- 
nówki i przy pomocy lwowskiej policji 
— która zaalarmowana pospieszyła w 
tej chwili na lotnisko ł ujęła po pew­
nym czasie znanego w okolicy awan­
turnika, niejakiego Burego.

Jak Bury szuka! pomocy aĄ poste­
runku I jak sobie jej sam udzfejił?
Bury miał jakieś porachunki ze swym 

sąsiadem i postanowił je ubiegłej nocy 
wyrównać. A ponieważ atak może wy 
wołać niebezpieczny a dotkliwy kontr 
atak a kij ma dwa końce, przeto Bury 
Pizy wyrównywaniu onych porachun­
ków poniósł dobre cięgi i pospieszył r.a 
posterunek policyjny w Bogdanówce,

by prosić posterunkowych o pomoc. Ci 
dobrze znali awanturnika 1 pokazali mu 
drzwi, wobec czego Bury sam sobie 
tej pomocy w oryginalny sposób , udzie 
Ilł. Bez wiedzy posteruttKuwycn

zabrał dwa karabiny j naboje z po­
sterunku,

a rozbroiwszy go w ten sposób .Obju­
czony bronią rusizył odważnie na swe­
go przeciwnika. Przybywszy na miej­
sce rozpoczął Sury zbrojną ofenzyw/ę 
a riczne strzały, które raz po raz prze­
rywały ciszę nocną i wywołały alarm 
pogotowia;wojskowego na lotnisku, po 
chodziły właśnie z owych dwóch kara­
binów, zabranych przez Burego z po­
sterunku policyjnego, dokąd je później 
awanturnik po wyczerpaniu się: amu­
nicji odniósł. Bury został aresztowany. 
Początkowo, gdy strzały wstrząsały 
powietrzem, myślano o jakiejś akcji sa­
botażowe], lecz okazało się niebawem 
właściwe oblicze zagadkowej zrazu 
sprawy. Z dużej chmury, jaka zdawa­
ła się przesuwać, spadł mały deszcz: 
wybryk awanturnika podmiejskiego. • 
Sprawa pokrytą została tajemniczą za­
słoną, której rąbek sprawozdawca mu­
siał uboczną drogą odsłaniać.

Karambol samochodu z motocyklem.— Ofiary raidu
skieb harców.

cyklistów. — Z szofer-

Słoneczna, pogodna wczorajsza nie- 
dzielą obfitowała w wiele wypadków, 
któro sporo użyczyły zajęcia zarówno 
lekarzom dyżurnym Pogotowia jak i 
funkcjonariuszom policyjnym. Karetki 
tej humanitarnej insty tucji od wczesne­
go ranka dio późnej ntey uwijhły się 
po mieście j jego peryferiach, i. w y­
padków, zasługujących na wzmiankę, 
wymieniamy najpierw
Zderzenie samochodu z motocyklem

na ul. StryjskieJ u wjtfotu ul. Fonia tow 
skiego. O godz. 3-oiej dr. Stefan Sten- 
zel właściciel apteki orzy ul. Listopada 
ł. ICO, kierując samochodem najechał na 
motocykl LW. 8973, prowadzony przez 
Jana Rewuckiego, ucznia gimnazjalne­
go, Rewucki spadł z motocyklu i do­
znał okaleczania twarzy i obu nóg. Re­
wuckiego opatrzył lekarz Pogotowia, 
poczem por uczono go opiece domowe:.

Skutkiem zderzenia samochód został 
nieznmznie uszkodzony, a w motocy­
klu oba kola uległy połamaniu.

Dri^gi wypadek wydarzył sie u zbie­
gu ul. Jabłonowskich i Zyblikiewicza, 
gdzie podczas raidu cyklistów

urwał się hamulec ■
w rowerze Mariana Cichońskicgo skut­
kiem czego Cichoński najechał aa prze 
chodzącą przez jezdnię Reginę Tischler 
żonę inżyniera 5 jej 19-letnią córkę Łu­
cję. Obie upadły na bruk. dziewczynka 
złamała rękę. Cichoński, upadłszy z 
roweru, złamał chrząstkę nosową.

Włodzimierz Dawid, szofer, prowa­
dząc o 10-tej przed południem samo­
chód LW 7192 na ul. Łyczakowskiej. na 
jechał na Stanisława Rolińskiego, któ­
remu opatrzono potłuczenia w szpita­
lu powszechnym.

w .

Karabinowy strzał z poza olcna polo żył trupem miejscowego parobka.

Janów. (Teł. wł ) We wsi Karaczyno 
wie odbywała się wczoraj wieczorem 
huczna zabawa w miejscowym szynku 
Seligera. Ścisk na niej panował nieo­
pisany. Gdy już umysły parobków pod 
wpływem alkoholu podochoolły się, 
wpadł do izby tedeu z  parobków a wy 
wljając kidem wzbuctół aa zabawie (hi 
ży popłoch. Krasawice rzuciły się do 
ącieczki, izb npoczęła się wyludniać, 
gdy w tem zpoza okna pad; strzał ka- 
. abinowy i położył trupem parobka. 
Mikołaja Kwirynę, który ugodzony cel­
nym strzałem w serce usuną? się kolo 
ławy i zginął na miejscu. Posterunkowi 
z Domażyra zajęli sie wyśledzeniem

sprawcy. Okazało się, żo byl1*. rumi dwaj 
bracia Babiakowie, Michał i Piotr, któ­
rzy żyli z Kwiryną cd dłuższego czasu 
w nieprzyjaini.

Piotr Babiak zbiegi, Michał został 
aresztowany- /

W Amcrtwa f t i i  dutt-no strazu- 
miano, co to 
sAnODOWT!

Dlatego tei dtrtsiąj CO * DO-
b  c t r a r a a s  & .a  w d J S t t y  s a m o ­
c h ó d ;
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TO W. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ­
KNYCH, ul. Dzienuszyckich I. Gmach 
Muzeum Przem. Wystawa kartonów; 
dekoracyjnych H  Munda. Od godż.i 

j u— 3. . . 9098
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my nasz tygodniowy dodatek powie-, 
ściowy. Dzisiejszy arkusz jest powtó­
rzeniem skonfiskowanego w zeszłym 
tygodniu. Q  ' '

- -  Zebranie poselskie. W niedzielę - 
2 października br. we Lwowie, ul. 
Piłsudikiego 11 o godz. 10.30 rano od 
będzie się ; zabranie powiatu lwowskie' 
go, na którcm pąsei dr, Marc.eJi Pro-'; 
szyń&ki przedstawi... polożokfi polify-’ 
czne w Sć-jmie i w Państwie,

— Związek Ludowo-Narodowy 
Lwów-miasto urządza zebranie, , z, 
iprzemówieniem prof. dr. Stanisława;, 
Grabskiego na 'teraati^jPolityka i pra­
ca pólska na kresach" 23 brn. itj. We 
środę o godz. 7 wlecz, w lokalu wla- 
ssym przy ul. Piłsudskiego 11,

■— Sprzedała dziecko cyganom za
5fl zł. Policja, prowadziła w dniu. 
wczorajszym docbddzanja przeciw 
nieznanej z miejsca swego zamieszka 
riia N. Piątkiewicziowejr która swe 
.dziecko sprzedała za BO zt. cyganom, 
obozującym w ogrodzie N .' Nowaka, 
przy ul. Gródeckiej.

— Ech? wypadku samochodowego. 
Donieśliśmy wczoraj o wypadku sa ­
mochodowym, który ■ wydarzył się w. 
sobakę wieczorem za rogatką Janow­
ską,, gdzie na gościńcu w pobliżu 
Rzę sny Polskiej zginął pod kolami sa­
mochodu jakiś chłop, wiozący drzewo 
iią Batu-rówkę. Policja stwierdziła, że, 
zabitym został Piotr Czerny, gospo­
darz z Białej, w powiecie rawskim. 
Czidrny wiózł drzewo, a gdy konie 
spłoszyły się na widok zbliżającego 
;się samochodu, Czerny spadł z wozu 
i Zginął' pod kolami przejeżdżającego 
'w toj- chwili samochodu. Szofer zbiegł 
w tej chwili z miejsca wypadku, fun­
kcjonariusze Urzędu . śledczego ujęli 
go w- niedługim czasie potem. Samo­
chód był własnością dr. Alberta Wald 
manna, lekarza. Szofer Ludwik Szmied 
karany już wię/Jieniiem za zabicie czło 
wielka w czasie jazdy sarnocbodowej, 
został aresztowany i osadzony w 
aresztach policyjnych.

— Złote pióro. Wczoraj aresztowa­
no Bronisława Szwnrczufca, ; zarniie- 
szkałego . przy ul. Świętokrzyskiej 1, 
za kradzież złotego .pióra z kieszeni 
profesora dr. M. Hubera, dokonaną w 
chwili, gdy fcen oglądał wystawę ha 
pil. Marjacfciim,
i — Zamach samobójczy. Wczoraj o 
godz. b rano targnął się na życie Za­
mieszkały przy ul. Śadowniickiej 83, 
Stefan Lciontuwicz, liczący 45 lat, 
emer. tokarz kolejowy, żonaty. Lwn- 
towiiicz powiesił się na haku w swem 
niiaszkanto skutkiem rozstroju nerwo­
wego, spowodowanego rży w antom
morfiiny, Lekarz miejski, dr. Wertti- 
ckl stwierdził śmierć i pozostawił 

m  miefeciL L-..
maGkatJ V ;

Hiszpanii grozi rewolucja.
(Telefonem od nasscezo korespondenta.)

Warszawa, 25 września. (G.) Do Ber 
lina* donoszą z granicy franęuśko.-lliśz- 
pańskiej, iż według wiadomości, nad­
chodzących z  Hiszpanii, zanosi się tam 
na 'kybuch rewolucji. Primo dc Rivera, 
znajdnujący się w S. Sebastian wydał o- 
świadczenie, w  którćm nie ukrywa p g -

wagi sytuacji. Primo de Rivera zapo­
wiada jak najsroższe kary za wystą­
pienia przeclwrządowe. Przewódcy roz 
ruchów mają być karani jak przestęp­
cy, których dobru mają ujedz konfi­
skacie i którzy pozbawieni będą obywa 
telslwa.

Mts&i is r l Łedoctafeiego w ftoiesćfi;
Katowice, 25 września. (PAT.) Od 

23 do 25. b. ni. Katowice gościły w 
swych murach śmiertelne szczątki kar 
dynała . Ledóchowskiego, które wysią­

dzie nabożeństwo żałobne przez ks. dra 
biskupa Lisieckiego a następnie odbę­
dzie się eksportacja zwłok na dworzec 
kolejowy, w której wezmą udział przed

wionę zostały w kaplicy cmentarnej i stawieiele władz, związków/ i organiza 
ha widok publiczny. Tłumy wiernych z j cji społecznych. Zwłoki przewiezione 
miasta i okolić spieszyły tam, aby od- j zostaną do Ostrowia, stamtąd zaś do 
dać. liołd męczennikowi Kościoła i Na- J Poznania, 
rpcla, polskiego,: Jutro odprawione bp-; > 7 = ® =

SEe Świata,
H- 55.00(1 złotych za jeden wieczór, po 3 Hiszpanie i Włosi, 2 Polacy i 1

Szaliapira, słynny śpiewak rosyjski, o 
którego- niełasce u Sowietów, wyrażo­
nej, w odebraniu mu tytułu “śpiewaka 
ludu .rosyjskiego", rozpisywały się nie 
dawno gazety, sauka pociechy i osłody 
w uznaniu obcych narodów i społe­
czeństw. Obecnie zaangażowany zo­
stał do londyńskiego Albert - Hallu, 
gdzię ma 'śpiewać przez dwa wieczo­
ry,- ii-go i 13-go października, za u- 
mówioną zgóry cenę 1.250 funtów 
szferlingów, có na nasze pieniądze 
wynosi beizma la 55.000 |L  za każdy 
wieczór. Inipresąrjo londyński Szalia­
pina, Charles B. Ć-oclnan, który za­
komunikował sprzedsfcawiaielom pism 
angielskich ten szczegół, przyznaje za 
razem, że jest to najwyższe honora­
rium, jakie, otrzyma! kiedykolwiek ,w 
Europie': którykolwiek ze śpiewaków, 
czy którakolwiek ze śpiewaczek.

■ Wobec mięzgodzenia się zarządu Al­
bert - Hallu na tak wysoką cenę kon­
certu, wziął dyrektor Coclrran urzą­
dzenie: koncertu na własne ryzyko, 
pewnym będąc, że do nich nie dolioży. 
Gboe przekonać zarówno, zarząd, jak 
publiczność, że można osiągnąć z 
produkcji muzycznych odpowiedniej 
miary takie same dochody, jak z 
pierwszorzędnych produkcyj bokser­
skich, co do których nieograniczonej 
dochodowości niema różnicy zdań.

-j- Nagrody Nobla. Nagrody Nobla, 
które mają być w tym roku rozdzie­
lone, wynoszą po 121.187,40 koron 
szwedzkich, główny zaś fundusz fun­
dacji Noblowskiej wynosi obecnie 
30.861.874,82 koron.

Od b. 1901; t. j. oa roku otwarcia 
nagrody, nagromadzonych zostało 131 
osób nagrodami, sięgająceml ogółem 
13 do 14 milj. koron. Z liczby tej wy­
dano nagród: w  medycynie 23, w fi- 
zycc 32, w chemji 23, w literaturze 

za pracę pokojową zaś 28.
Grupując według narodowości, 30

Rosjanin.
Angija, Francja i Niemcy otrzymały 

po 4 nagrody za literaturę, Hiszpania, 
Danju, Norwegja, Szwecja i Polska po
2. Za prace około ugruntowania poko­
ju zdobyła Francja ó nagród, Szwaj­
caria 4 i Ameryka 4. W u»dycynie 
każdy z wymienionych tu krajów o- 
trzymał nagrodę z wyjątkiem Polski i 
Norwegii. Zaszczytu nagrody Ncblową­
skiej dostąpiły tylko 4 kobiety (za fi­
zykę, chemię, literaturę i prace poko­
jowe), przyczem 1 kandydatka, p. Cu- 
rie-Sktodowska zdobyła dwie nagro­
dy, jedną w dziedzinie cheimji, drugą 
zaś w dziedzinie fizyki, Zaliczono ją 
jednak w poczet Francuzek, nie Po- 
!ek. . _ >

Założycielem, fundacji -NoMowskiej.' 
by 1 Alfred Nobel, szwedzki inżynier, 
wynalazca nitrogliceryny, który' umarł 
w i. 1896-ym. poświęcając fundacji 
cały swój majątek. Nagrody przyzna­
wane są pod auspicjami uczonych/ ciał 
i towarzystw szwedzkich, wydawane 
zaś corocznie w dzień śmierci Nobla, 
t. j. 10-go grudnia z wielką ceremonia 
w Sztokholmie, gdzie każdy z n a g o ­
dzonych mm si być obecny.

Laureat zeszłoroczny p. Georg Ber­
nard Shaw i stworzył z udzielonej mu 
nagrody fundację popierania literatury 
szwedztbiej w Wielkiej Bryta-uji 1 an- 
gito - szwedzkiej literatury wogóle.

+  1  przeszłości okulistyki. Profe­
sor j lekraz chorób ocznych Albertptti 
wykazał w czasie odbytego przed 
kilku dniami kongresu w Rzymie, że 
niesłusznie przypisują uczeni Domini­
kaninowi Dellaspimi wynalazek oku­

larów. W archiwach bowiom wenec­
kich znajduje się nader conny doku­
ment historyczny, statut cechu szkla­
rzy tamtejszych, spasany w 1301 r„ 
a w którym przewidziane są surowe 
kary dla niesumiennych rzemieśht- 

|  ków. używających zwykłego szkła, 
zamiast szlifowanego kryształu dla

niowanie — Jak to już oddawma wie­
my — wywiera stoy wpływ fizjolio-,' 
giczny na iirganiizim ludzki. Jaki je 
jego wpływ na działalność m óagu,' 
nie wiemy. Może odkrycie dr. de Cri-| 
mis da nam pod tym względem jakieś 
bliższe wskazówki, ściślejsze. od aprio 
ristyCMiego poglądu Jean Jacąues 
Rousseau, który utrzymywał, że cho­
dzenie po słońcu ■ bez kapelusza ułat­
wia mm myślenie i pozwala tworzyć.

•Ciekawą jest metoda, którą dr. de 
Crinis operował, aby dojść do swego 
odkrycia. Nie mogąc zrobić obserwa­
cji ńa żywym mózgu, wyjmował go 
z trupów, suszył a następnie wysta­
wiał ną działanie lampy kwarcowej. 
Tak spreparowana substancja mózgo­
wa, położona na płyty fotograficzne 
działała Ha te ostatnie — co było: do­
wodem. że rzeczywiście ; promieniuje. 
Przy dalszych badaniach okazało się, 
że promieniuje nie tylko przy powyż­
szych warunkach, lecz i bez wszelkie 
go uprzedniego naświetlania — zu­
pełnie samodzielnie, Źródło tej świetl­
nej cnergji mózgu znajduje się w gru­
pie leticin,. w; których znaleziono licz­
ne ślady fosforu.

Trudno narazie przewidzieć, jakie 
praktyczne zastosowania lecznicze 
może mieć odkrycie dr. dr. Crinis 
Dziś już wszakże można powiedzieć, 
że wbrew tok p o z o m  ile łatwe j asso- 
cjacji tego odkrycia z wszelkiemi zja- 
wdiskaini medlumiistycanemii., ui& ma 

ono z temi ostatniemj nic wspólnego: 
proanioniiowame świetlne,; mózgu jest 
zjawiskiem czysto fizycattenł.

WIELKI POŻAR W ŁODZI
Łóaź, 24 września. (AW.). Pożar 

fabryki włókienniczej Arona Szpilki 
trwał przez całą noc i zamienił 4 pię­
trową fabrykę w kupę dymiącydi gru 
zów. Straty wynoszą 1 milj. zł. Strat 
W ludziach nie było. gdyż fabryka 
Szpilki była od pewnego czasu nie­
czynną, a dopiero z dniem 26 bm. 
miała byćuruchomtona.

ZJAZD STOWARZYSZEŃ TURYSTY­
CZNYCH SŁOWIAŃSKICH.

Zakopane. 25 września. (PAT-) Uczę 
stoicy zjazdu stowarzyszeń turysty­
cznych słowiańskich podczas pobytu 
w Szczawnicy podejmowani byli śnia­
daniem w Domu zdrowia. Wygłoszo­
no szereg przemówień. M. in. przema­
wiał p. Stadnicki, właściciel Stadndey, 
witając gości. Odpowiedział mu pre­
zes Skupczyny slowSariskiej, Passavic. 
Ze Szczawnicy goście wyjechali do Za 
kopanego, gdzie w sobotę wieczorem 
odbyło się przyjęcie w hotelu Bristol, 
urządzone staraniem Tow. Tatrzańskie 
go. W wygłoszonych przemówieniach 
goście" podnosili z liaciskierrt serdecz­
ność przyjęcia, zgotowanego im w Po! 
see, i przy pożegnaniu złożyli przed­
stawicielom władz najgorętsze podzię 
kowanie.

tiiagród otrzymali Nidfticy, głównie fi- ; wyrobu okularów. Zresztą, sądząc z 
zycy i chemicy, -4 Francuza. 20 Angh j obraau uinbryjskiego mistrza Alluno,
cy, 9 Szwedzi, S Amerykanie, 7 . Szwaj 
carży-, 6 Duńczycy i Holendrzy, po 4 
Norwegowie, Belgijczycy i Austrjacy,

już nawet św. Hieronim miał wzrok 
osłabiony i posługiwał się wielkiemi 
okularami w metalowej oprawię.

Nieziftlerinię -i- być możt — donio­
słe w skutkach odkrycie uczyniono 
miedawuo w laboratoriach uniwersy­
tetu w Gracu. Mianowicie dr. Max 
de Crinis dowiódł w sposób zupełnie 
niezbity, że mózg ludzki obdarzony 
jeśt zdotinuścią do proimiileuiowaiłiia, 
ściślej mówiąc do wydawania promie­
ni Świetlnych. Jak się wydaje, te osto- 
tnie należą do rodzaju joiforyzida- 
byćh, co zresztą nieby w  sobie zbyt 
nacocEPkiwainego nie przedstawiało.

i,Sw ie$©

nym liczne przykłady podobnego zja­
wiska, obserwowamego nawet ha roz­
kładających się trupach rybich.

. Natomiast nadzwyczaj z astonawto- 
jącym jest fakt, który dr. de Crinis 
stwierdził z zupełna pewnością, że 
owa właściwość promfeniowamia sub- 
stincji mózgowej, zwiększa się i ma­
leje w zależności od pór roku: latem 
jest najintensywniejsza, zaś od jesieni 
stale się zmniejsza. Wskazywałoby 

to na ^zależność jej od działania słoń-

Wielkie zaiutoresc wanie wzbudza, 
w naszem mieście zapowiedziany kori 
cert z nu ko mi tego ariysty oper włos­
kich p. Włodzimierza Kaczmara. Czy­
telnicy stanisławowscy „Słowa pol­
skiego" znają p. Kaczmara z entuzja­
stycznych recenzji o nim z okazji je­
go występów gościnnych w operze 
lwowskiej, wdzięczni s ą  artyście, że 
chociaż raz jeden da się słyszeć ze 
wspaniałym programem koncertowym 
dnia 1 października br. przed pawro- 
tem do Włoch.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK*
W arszawa. 25 września. (Tel. wł.) 

Komualkat Instytutu Meteorologiczne­
go w < Warszawie, Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 26 b. m.: W 
zachodniej połowie Polski ćhłodio. 
Rankiem miejscami mglisto lub drobny 
opad. Tenteratura bez większych 
zmian. We wschodniej i połudntowo-- 
wschodniej części Polski na ogół dość 
pogodnie 1 ciepło. W  całym kraju sła­
be wiatry południowe i południowo-
wschodnie; '■ * r V



8 „SŁOWO POLSKIE" Nr,2(2 z dłila 27 1927.

(&ąg dwiszy ze strony drugiej.
□  MAGIERÓW. Za zdarcie afisza.

Dnia 30 sierpnia tut. ks. prób. Teicli- 
■nann utrzymał ze Starostwa w Ra­
wie ruskiej następujące wezwanie: 
Starostwo w R. R. wzywa Wielb, księ 
dza t  Magłerowa, aby dnia 5'9 1927 jr. 
o Ł"odz. 10 rano stawił się w Staro­
stwie w Rawie Ruskiej celem przesłu­
chania, Na wezwanie to ks. Teichmann 
odpisał co następuje: „W odpowiedzi 
na wezwanie Starostwa 1. 16274, pro­
szę bardzo uprzejmie o zawiadomienie 
mnie, w jakiej sprawne mam się stawić 
w Starostwie dnia 5/9, upraszając ró­
wnocześnie o przesłanie mi zaliczki w 
wysokości 15 zł. na pokrycie kosztów 
ewentualnej podróży4*.

W odpowiedzi na to otrzymał ks. 
Teichmann dnia 14/9 br. następujące 
pismo: „Na pismo*z 2-go września 1927 
roku zawiadamiam Wielb, księdza* że 
wezwany został na rozprawę do tu t 
Starostwa na dzień 5. 9, bm. na godz. 
10 przed poi., jako obwiniony o roz­
myślne spowodowanie zdarcia ogłoszę 
nia nmisszczdnego na parkanie przy 
rzym.-kat. probostwie w Magierowie a 
zawierającego odezwę komitetu oby­
watelskiego we Lwowie, co do uczczę 
nia Imienin Pierwszego Marszałka Pol 
sk! Józefa Piłsudskiego z tern, że po­
wyższy czyn karygodny miał miejsce 
w dniu 16-go marca br.

Podając powyższe do wiadomości

Wielb, księdza, wzywam Go po ras 
drugi pod grzywną 20 zł. i pod rygo­
rem zastosowania względem Jego oso- 
by — stojących mi do dyspozycji dal­
szych środków przymusowych — by 
bezwarunkowo w dniu 26-go września 
br. godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 5. Starostwa jawić się zechciał. 
Nadmieniam wkoóeu, że . żadnych na 
koszta stawiennictwa na terminie 15 
zł. otrzymać Wielb, ksiądz nie może 
nawet zaliczkowo z powodu, iż jako 
obwiniony, pokrywać musi koszta po­
łączone z jawieniem się na terminie z 
własnych funduszów. — Starosta Ma­
linowski.

Niesłychany ton pisma znajdzie nie­
wątpliwie echo u władz kościelnych.

S p r a w y
#  Gimnazjum polskie w Gdańsku.

fŁimmaizijuim polskie w Gdańsku, ułizy- 
mywane przez Macierz Polską, rozwi­
ja się pomyślnie i liczy obecnie 
uczniów i uczennic. Najwięcej jest Ich 
z  wolnego miasta (226), nie brak jed­
nak i z innych dizielnic Polski, a więc 
Pomorza (82), Poznańskiego 122), b. 
Kongresówki (18), Małopolski (29). Są 
to pnzedewszysfckiem dzieci polskich 
urzędników państwowych (172), rze-

□  KAMIONKA STRUMIŁOWA. 
Festyn na rzecz Polskiej ochronki. 
Rada Kuratorska Polskiej Ochronki 
w  Kamieńce iSitiiumiłłowej wyraża 

publiczne podziękowanie wszystkim 
Ofiarodawcom jakoteż PT. Publiczno­
ści za udzielone puparcie zarówno w 
przygotowaniach, jak i w czasie sa- 
mego festynu w dniu 18 września br. 
wskuteK czego iCisa Oonrotikt Poiiskiej 
została zasilona znaczną kwotą w 
wysokości 400 zł. Zarazem dziękuje­
my wszystkim pan tom i panom Ko­
mitetu festynowego za tóh ofiarną 
współpracę na rzecz naszej instytu­
cji. u> * %

=:©> ĆLi ' /,

mieś klików (79), kupców, (57)' 1 robot­
ników' (35). Według wylatania uczęsz­
cza do- gimnazjum 424 rzymskich ka­
tolików. 5 ewamgieiikćw j 8 wygnania 
mojżedzonmgo. Ustrój szkoły oparty 
jest na systemie, obowiązującym w ■ b. 
dzielnicy pruskiej z językami ziainiiee- 
kim i łaciną, jako: obowiązującemu. o- 
raz angielskim i greckim do wyberu. 
Rok szkolny, jak w szkołach niemiec­
kich. rozpoczyna się w kwietniu.

#  Chorob// takążne w Warszawie-
Liczba zachorowań fta dur brzuaziiy 
wyniosła w 38 tygodniu rb. 97 ej. o 7 
mniej, niż w tygodniu poprzednim. — 
Zmalała również liczba1 zachorowań na 
płonicę, której zaaiotowano 55 przy­
padków (w poprzednirr, tygodniu 61). 
Źanotowiaino 19 przypadków czerwon­
ka (w poprzednim tygodniu 13). Liczby 
zachorowań na inne osrare choroby za­
kaźna nie wykazują zmian poważnych. 
Zachorowania na dur brzuszny są 
wciąż liczne, nai co spocialnie zawó- 
cotoa jest uwaga władz sanitarnych.

#  Na pograniczu. Wiadomość, po­
dana niedawno przez niektóre pisma, 
o  porwaniu przez posterunki sowiec­
kie właściciela majątku Łuhawiec w 
pow. Wilejskim, p. Tyszkiewicza, nie 
odpowiada prawdzie. Natomiast, jak 
się dowiadujemy ze źródeł miarodaj­
nych, zamieszkały w tym majątku sto 
iarz Wojciech Dyszkiewicz został 
przez bolszewików uprowadzony j 
dopiero po trzech dniach na interwen­
cję dowódcy miejscowego posterunku 
K O. P. wypuszczony. Uprowadzenie 
miało miejsce w, chwili, kiedy Dasz­
kiewicz poszedł ooejrzeć swe pola, są 
siadującę z granica, i przy tej sposo­
bności chciał nazbierać orzechów w 
rosnącej wzdłuż pogranicza leszczy­
nie, j  ■ , ' f i

an<5j~”

f i & .ż d y  m z m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d c i e  2 0  g r o s z y .

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

BIŻUTERJĘ, wyroby w  złota l srebra, najkorzystniej 
sze irclrlło zakupu ~  Jan Seltenrelch, Lwów, piw, 
Mariacki 5. ^  ________________ WW.,

5iA?Si,US2E najświeższe modele po cenach reklamo- 
.ry-ih poleca, Topolnicka, Kopernika i. bd*4

FORTEPIANY, pianina na róż.ie ceny. Sprzedaje uży- 
V3iie, kupuje, mienia Hanak, ul. iałsudskiego 21, 
i. piętro. Uwaga aa firmę, ____________  9639

ALBUMY, teki i tuby na adresy i dyplomy, księgi 
pamiątkowe, wykonuje: artystyczna introligatornla 
Krzywleckiego, l wów, Piekarska i c._______9561

AUTO 6-osobowe marki Bulek 70 H. ?, w bardzo 
,J -ibryiii stanie sprzede okazyjnie Zarząd dóbr Ja- 
błonów p. Suchostaw na dogodnych warunkach. 9167

PARCELA Słoneczna 300 z. boczna Listopadi, blisko 
tramwaju do sprzedania. Murarska 36 L p od 3 do 
5-tej.________ 9636

SlWi2ffi£ opaski biodrowa od 11 zł, — biustowe od 
3 zł. „Małgorzata- Batorego 34 11 p. 7897

FORTEPIAN- krótkie, znakomite. Cena bezkonku* 
rencyjnn sprzedam Kopernika 26. Skleniarski. 9670

FIRMA WlTTELti. Kutowskiego 7 przyjmuje zam ó­
wienia na wykwintną garderobę męską Kredyt dq 
dzmsiecid miesięcy pomimo cen ścisłe gotowko 
wyr l i __________ ________ _________  9626

9650

i l L O T $s

NAJSTARSZY w i:ra'u zaszczytnie znany skiaJ Za- 
gorhów 1 Biżuterii J. dąbrow ski nast J. Oa- 

t brow skl l .  .To tw . rzawsiti poleca swój bogaty 
wybór po cenach konkurencyjnych. Lwów, Akade­
micka 2, (Hotel Oeorgeaj. Łagodne warunki — 
Własne p r a c o w n i e . _______________ 9702

T A Ś M Y  H A M U L C O W E ,
ożyska kulkow e, oraz wsżeSkie akce­

soria poleca najtaniej tylko firma

AUTOPOL SYKCTUSKA 2
___________  9497

' M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I |
walce, kaspry, kamienie, jagielnlki, try- 
jery, turbiny, motory ropne Diesla, ga­
zowe, transmisje, pasy, gurty, gazę, siatkę 
pompy, prasy dc dachówek, olejarnie 

p o l e c a  /a a  s p ł M y  9165

tóy jJW, ul. BATÓREG0 4, -  Telef. 172

r f i S ż B u  SKLEPY LOKALE. |  
1 8 groszy za wyraz. £

POTRZEBUJĘ zaraz mieszkania czteropokojowegu 
z prawdziwym kóniiort&m bezpośrednio od gospo­
darza. Warunki według umowy, rro t Dr. Sołowij, 
ul. Romanowicza 7.  9291

LrANCJI z kuchnią poszukuje starsze bezdzietne mał­
żeństwa Warunki i zgłoszenia do Adminlnictracji 
pod „Vroźny“ 3017

D 0 1 7 ' / P Q  Rady Z w iadow cze] Spółki Akcyjnej „ T E H A T E "  Towarzy 
r  1 \ J L L . w ó  stifto dla Handlu, Przen.yslr I F!olnldw» S- A. w  Warszawie

podaje do wiadomości, że Walne Zgromadzenie P. T / Akcionarjuszów Spółki odbędzie 
się w czwartek dnia 2u października \9ll r. j godz. 4 ej po południu w Warszawie,

w lokalu Spółki przy ul. Krak. Przedm. 5 z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie i wybór orzewodniczącego,
2) Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dn. 16 lutego 1927 r. i z dnia 

1 lipca -926 r„
3) Sprawozdanie o stanie interesów Spółki,
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5) Zatwietdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za r. i 926, udzielenie .‘.bśoiu- 

torjum władzom Spółki, określenie wynagrodzenia Rady Żawiadowczej i Komisji Rewi­
zyjnej,

ćj Rozwiązanie : likwidacja Spółki,
7) Wypór Komisji Likwidacyjnej, określenie jej sieaziby i sposobu zlikwidowania 

Spółki,
8) Wnioski i interpelacje.
Akqonarjusze, chcący wziąC udział w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyfi w Za­

rządzie Głównym Spółki, do Unia 13 października 1927 r. swoje akcje względnie zaświad­
czenie banku lub instytucji finansowej, że akcje zostały przyjęte do depozytu lub zasta­
wione i nie będą właścicielowi oddane przed odbyciem Walnego ńgromadaenia (§ 24 statutu).

Prawo vydawania zaświadczeń, że akcje zostały przyjdę do de iczytu i nie będą 
właścicielowi zwrócone przed terminem Walnego Zgiumądzenia, posiadają oprócz krajo 
wych następujące zagraniczne instytucje Kredytowe i Wiedeń ■ AUgemełrc Oesterreichi* 
sche Boaen Credit Anstalt, Berlin — Diśkonto Gesellschaft, Paryż — Bank dla Handlu 
i Przemysłu, fil ja w Paryżu, Londyn — Comptoir d‘escompte de Karis a Londres.

Akcjonarjusze. chcący wystąpi i  z wnioskiem nt Wclneta ZgromadzsniH o He repre­
zentują przynajmniej 10 głosów t. j. 100 akcji, powinni złożyć wnioski Radzie Zawiadow- 
cze. na piśmie, nie później niż 10 października 1927 r. (§ 21. statutu), ■ *

W -azie nieprzybycia przepisanej statutem liczby Akcjonarjuszów Walne Zgroma- 
dranie odbędzie się w drugim terminie w dniu 4 listopada 1927 r. o godzinie 4-ej po 
południu w lokalu Spółki przy ul. Krakowskie Przedmieście 5, z zachowaniem tego sa­
mego norządku obrad i zgodnie z § 32. statutu Waine Zgromadzenie będzie ważne 
a uchwały jego prawomocne bez względu na liczbę akcji reprezentowanych przez uczą- 
stniczących w niem akcjonarjuszów lub pełnomocników. 9668

„INFORMATOR", B>vr Mieszkaniowe, 
KopiwtlLo 22, tBicjon 4-46, poszukuje: 
mieszkania, różne pokoji, zaruz wynajmie, 
Wille, kamienice z wolnem mieszkaniem 
kupi._____________  7778

6—7 POKOJi, pełny kom fou poszukuję, ( zynsz utaj- 
jętny. Admiiilstracja „iris“, ‘ 966<

I WOLNE POSADY.
8 groszy za wyra-?,

Illl MIIIII11
Zarząd dóbr i lasów Horyniec p. loco 
9621 przyjmie od 1 października

zdplnago I en^rgiczn^so leśnego.
Zgłoszenia Zarząd dóbr T to y y n ie c .

I n a u k a  i w y c h o w a n i e .
8 gruszy za w y r a z .. 1

ŚTENOuKAFJi biurowej, Darlamenfarnej (lektura) 
wyucza listownie, szybko, najdysfo-nąiej’: Instytut 
StenriJraficzny Warszawa Srucza 26. Żądajcie pro- 
spektuw. 9186

MŁODEJ nauczyciŁlid do jeżyka niemieckiego, po­
siadającej również muzykę poszukuję na wieś. Wia­
domość przez grzeczność Chmielowskiego 11 l. p.

     9531

IRaNA Rachtar piardstka, studia zagraniczne, egza­
min państwowy niemiecki udzieia lekcji Klonowi- 
CZ8 10, li p. 9333

JUŻ R0ZPdCZ!|Y^ 8930 
WP I S Y  A KURS A  

K R O J U  i  S Z Y C H A
w kotle, wyższej szkole kroju I szycia  

M . S o z I o w ś K ł ^
Lwów, ul. Akademicka 22. TelaL 32-42,

INSTYTUT taflcAw
Crodziciich Ł 
Najnowsza tańce. ’). Woisy 6- 

9640

PENSJONATY I UZDROWISKA ]
SANATORIUM 1 Zakład t"(plel0 ./o-łeczniczy .Saiuc 

Dra Kuoczyka, Kraków, Szujskiego N. Teie.'. 1296 
, Choroby Serca, nerwów, przewoeu oa  r.Ki-»wego, 

przemiany materji, astma. Pensjonat dietyczn-.

I RÓŻNE DONIESIENIA. j  
. S groszy za wyri-z, jJ

(ÓREBKl srebrne, metalowe i wsSelkę biżuterię na 
prawia od 3ff gr, solidnie l szybko W. Buszek, Lwów 
Akademicku 6, teief. 18—48. 7*71

ŻURNALE, kroje, manekiny najtaniej we firmie „tur- 
nalH lwów, płuc Bernardyński ?. 9635

I n k u !

( Podnosi plor..
Jdze! Karrach. Lwów, Kościuszki 18

9473

m i  i h ; i ! h m 3 «  w i a
rozpisuje ńińicjszem 1 -

ia posadę sakrotarza Iłfyjwiału psw  ł .  
fowBgc, z  poborami Vif. -5?-T:óa •tfur, 

urzędników państwowych.
W Y M Ó G  i: 9693

1) Nieprzekraczalny 40 rok życia.
2) Wykształcenie wyżsre prawnicze j 

3-lecia praktyka samorządowa lub 
przy władzach państwowych admi- 
nfeiracyjnych,

3) Gtywateist*A'c polskie.
4) Własnoręcznie napisany życiorys.
5) Posada nadaną zostanie natychmiast, 

przyczem po nienaganne] roiznej służ­
bie nastąpi stabilizacja.
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnosić do Tymczasowego Zarządu Po- 
wistowego w Krośnie do (to?. 13 paździer­
nika 1927 roku.

Komisarz rządowy: RAPPE w.r,

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

D W K A P N iA  HtsOWA PQ (,SK IEO O  
s ą  ' -m on wic-.n IS.

)Yydawca i redaktor odpowiedzialny.: 'v iIhei-o Antoni Skr^ynnińskl £  dfżkarnl vi>owa EćIsMego'1 L w ów . u l  Ztojęrnwfcża i Ś


